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Jakkolwiek adaniem naszem walka pomiędzy 

dziennikarstwem brajowem jest szkodliwą i gorszą­
cą, to jednak uważaliśmy za nasz obowiązek wy­
tknąć Gazecie Narodowej jej nierozważne przypu- 
szezenie, że różnice zdań, jakie objawiły się w 
ostatnich czasach w Kole polskiem w sprawie go­
rzelnianej i co do sposoba traktowania spraw ko­
lejowych, pochodzą raczej z pobudek osobistych, 
aniżeli rzeczowych. Wytknęliśmy zarazem pismu 
team, że przez nierozważne a niozem nie poparte 
insynuacje, uniemożliwia się śmiałe, a jawne po 
stępowanie w sprawach krajowych, rzuoa ciemne 
światło na stosunki wewnętrzne w Kole _ polskiem 
i osłabia jego znaczenie, nie wobec kriju, który 
ostatecznie omie się poznać na prawdzie, ale 
wobec tych, którzyby w wystąpieniu śmielszem 
pragnęli każdocześnie dostrzedz wszyst o inne, 
tylko nie interes kraju. Również uważaliśmy za 
nasz obowiązek dać odprawę Ceasom na jego a r­
tykuł z przedostatniej niedzieli, w którym obok 
niektórych uwag trefnych, mieściły się oskarżenia 
na delegaoję naszą, usiłnjące popchnąć ją  do bez- 
wsględnego poddania się woli rządu i doszukania 
zbawienia kraju w bezwzględnym serwilizmie, z 
hasłem, że ktokolwiek inaczej postępuje, działa 
tylko w interesie osobistym, party zazdrością, lub 
apetetym.

Na tych dwóch polemicznych artykułach byli­
byśmy chętnie poprzestali, tern więcej, że tak 
wiele ważnych spraw zbliża sie do ostatecznego 
rozwiązania i wymaga rozbioru. Niestety, artykuł 
Ctasu omawiający sprawę decentralizacji kolei 
i stosunki wewnętrzne w Kole polskiem, którego 
pojawienie się w piśmie polskiem należy policzyć 
do zdarzeń najmniej przypuszczalnych, zmusza nas 
nie do polemiki, bo ta możliwa jest tylko tam, 
gdzie stają w obec siebie przekonania, płynące 
z prawd i wierzeń, lecz jnż tylko  ̂do zwrócenia 
uwagi Ceasu, do jakiego stopnia podkopnje 
ono znaczenie dziennikarstwa krajowego.

Wychodząc z założenia, że Galicya ma jnż 
wszystko, co przy niedołęztwie swojem posiadać 
jest zdolną, woła Ceas: Czego kraj domagał się, 
wyńełając dzisiejszą swą delegację? Oto utrzyma­
nia obecnego stann rzeczy, cznwania, ażeby z tego 
wszystkiego co jnż posiadamy i jedynie mieć mo­
żemy, nio nronionem nie zostało. A w dalszym 
oiągn powiada:

„Przed 5 laty mówiono sobie; zdobędziemy9kolej 
transwersalną i uregulujemy sprawę indemnizacyjną, 
a osiągniemy wszystko, co osiągnąć potrzebujemy.

„Na kolei transwersalnej chodzą już pociągi, 
ugoda indemnizaoyjna przyjęta przez komisję Izby 
deputowanych, kolej Jarosławsko Sokalska stanęła 
(nb. nie kosztem państwa lecz prywatnym), a my 
odważamy się^ żądać po nad to wszystko decen­
tralizacji kolei, me pomni co by się stało, gdyby 
w czasie wojny przyszło .  Przemyśla lub Stryja 
telegrafować do Wiednia urzędnikom kolejowym, 
którzy w razie decentralizacji kolei nie umieliby 
ani jednego łe*a niemieckiego.* Tak to przemawia 
dziennik polsk do kraju w chwili, gdy tylokro­
tne żądania Sejmu i Koła polskiego eo do decen­
tralizacji kolei są u schyłku ostatecznego rożwią. 
zania ; w te słowa odzywa się pismo, które przy 
każdej sposobności usiłuje dowieść, że cała akcja 
krajn i delegacji powinna być zwróooną ku po­
prawie stosunków ekonomicznych. Czemże więo 
jest żądanie co do decentralizacji kolei, jeżeli nie 
akcją ściśle ekonomiczną, które pod tą  jedynie 
słuszną formą stawiano zarówno w Niemczech, jak 
i w Auatrji? Do czegóż zmierza decentralizacja i

j co ma na względzi* > Czy to jest dotąd jeszcze I konania, że państwo, to nie stolic* 1 ci wszystkie 
I tajemnicą łub zagadką ? kraje — nie zawahał się przeprowadzić decentra

1 Z  ̂  m Z 1 ł  * ■ J a l M A  i f  a* 2liiacji kolejowej. Czy nie wiadomo Ceasom, j»k 
w roku 1881, podczaB wystawy wrosławskiej, de 
pntaoja tegoż miasta dopominając się u następcy 
tronu niemieckiego, ażeby potrzeby kolei prasko- 
szląskich mogły zaspakajać wyłącznie rękodzielnicy 
i fabrykanci wrocławscy, jaką zresztą walkę eko­
nomiczną prowadzą dziś jeszcze niemieckie miasta 
prowincjonalne przeciw protegow' "lin Berlina?

W dalszym ciąga swojego artyknła usiłuje 
Czas dowieść, że jawność obrad Koła polskiego

Czy potrzebujemy wyjaśniać po tern wszyst- 
kiem, eo w tej sprawie powiedziano, że nie cho­
dzi tu o rozbicie jednolitej administracji, o zupeł­
ne wyrugowanie języka niemieckiego z państwowej 
administracji kolejowej i zastąpienia go czeskim, 
polskim lub kroackim, lecz po proBtn o osiągnię­
cie tego, co dotąd pozostaje jedynie skromnem ży- 
c m, aby  koleje służyły w pierwszym rzędzie 
tym krajom, dla których powstały, iżby spełniały 
i uwzględniały potrzeby ich na podstawie ścisłej,
znajomości stosunków krajowych, ażeby inwestycje ’ jest naganną. Rzuca się więc na tych posłów, 
L hdei dokonywano przy pomocy r ę j  którzy korespondentom dzienników krajowych ndzie-

odziet krajowych, iżby urzędnicy kolejowi znali Ują informacyj. Być może , że Ceas czerpiąc je 
JC*yk krajowy i jego stosunki, ażeby jednem słc |w regale z innych źródeł, nie widzi potrzeby in- 
wem nie działo się to, oo się dotąd dzieje, iż formowania krajn o tem, co się dzieje w jego 
warstaty wiedeńskie ze szkodą przemysłn krajo- sprawach i przez jego reprezentantów.

wyłąoznie nasze koleje, żej o  to nie będziemy się sprzeczać z pismem 
Ant* I 1.* . dla- kolei galicyjskich n rzę-,krakowskiem, co więcej: przyznajemy, że w rielu

#y, kl t j  ?ani słowa polskiego nie znają, i e . wypadkach może to byó Ceasom i jego zwolenni- 
*oleje nasze nie wspierają należycie ogólnej p ro-]kom niemiłem, a może i niewygodnem. Po co to  

11 c^ ‘ np. trąbić, że jeden ze stronników Ceasu bron:‘ąo
Czy nie przypomina sobie Ceas owe skargi | w Kole polskiem podwyższenia podatkn od gorzel" 

podnoszone w r. 1876 w Sejmie krajowym, iż w ; rolniczych, powoływał się w tej mierze na swoich 
Stryjskiem gnije i marnieje siano w ogromnych wyborców włościańskieh, którzy rzekomo domagają 
masach, podczas gdy jednocześnie w Złoczowskiom się tego podwyższenia? Doniesienia takie są rze- 
bydlo ginie z głodu, a dzieje się to pomimo kolei czywiście bardzo szkodliwe; żeby jednak krajowi i 
łączących z sobą te dwie okolice, i pomimo gło- jego sprawom mogło to szkodzić, że sprawozdani' 
śnych żądań, by obniżyć taryfę dla przewozu siana z jawnych obrad Koła dostają się do dzienników 
i tym sposobem umożliwić zbyt marniejącego pro- polskich, że o tej lab owej sprawie na[isze do 
duktu, tudzież uratować setki z głodu ginącego którego z dzienników ten lab ów poseł, tego zro- 
bydła. zamieć jnż niepodobna. Pojmujemy prostowanie

Nad żądaniami temi przeszły zarządy kolei fałszywyoh wiadomości a Koła i sami prosimy o 
żelaznych do porządku dziennego, ntrzymnjąe ta- t°> 1®°* występowanie przeciw jawności i dąże:ie 
ryfy przewozowe w takiej wysokości, iż korzy- do tego, aby Koło polskie otoczyło się tą  tajemni- 
stniejszy był rachunek, aby Biano zgniło, a bydło <*ością, którą okrywało się w nbiegłym perjodzie 
z głodu zdechło, aniżeli przewóz siana o kilka- Bady państwa, a  s której bodaj czy nie powstała 
naśeie mil kolejami galicyjskiemi. byli owa pamiętna secesja, uważalibyśmy za

Czy zatarły się jnż w pamięci Ceasu 0we 
skargi podnoszone podczas ankiety, zwołanej! ~m i. w pojedynczych wypac > ropełniano
przez byłego namiestnika w sprawach kolejowych ^d y sk rec ję  i w dziennikach riedeńskich naza- 
i objawione tam żądanie, aby o potrzebach krajn P° obradach Koła pojawiały się wiadomości, 
przedewszystkiem rozstrzygano we Lwowie i Kra- *~r e . “ foty pozostać w tajemnicy, to czyn taki 
kowie, a nie w Wiednia. i P°‘ęP1*my ztanowczo, leca niemniej uans " ly za-

Ze sprawy decentralizaoji kolei względnie 8*uiW *ycb posłów, którsy pomimo swych zajęć 
utworzenia zarządów w krajn z obszerniejszemi POMl8™ *, me szczędzą pracy i ąibo mformnją ko- 
atrybnejami, robią i robili kwestję polityczną tylko ^spondetów pism krajowych, tibo sami chwytają 
hofraty ministerstwa handlu o przekonaniach cen- « P r t r o , b y  kraj powiadom.* o stanie rzeczy w
tralistyczno-binrokratycznyoh; od tych to panów, J  . . .  - * n. i  ,
z któi^mi rząd obecny niemal we wszystkich mi-! ,T».k ~biU i robią metylkoposłowie austiyjae-
nisterstwach ma do walczenia, wyszło pierwsze f członkowi© innych ciał reprezentacyjnych
hasło do boja ' !w P" 1®*40*1 konstytucyjnych. Jeżeli zresztą Ceas

Jeżeli zaś diiś podnoszone bywają i ze strony ch?e mi«6 dowody bardziej przekonywające, niech 
Władz wojskowych trudności, to nie są one tego **i|r*y do pism czeskich. Dowie się, że pisma cze- 
rodzajn, ażeby rząd obecny przy dobrej woli i po- 8 e P°dczas kampanii parlamentarnej są prawie 
stawienia rzeczy na grancie właściwym, nie mógł przez posłów redagowane. _ _
je zmniejszyć i pokonać. Lecz na to potrzebaL w kon8U *»pytamy: czy lepiej jes t, ażeby
przedewszystkiem, ażeby zniknęła lękliwość dele- i korespondenci czerpali natchnienie a pogłosek ka- 
gacji naszej przed wpływami obcemi, nareszcie wiarnianydi i nlicsnych, aniżeli podawali wiadomo- 
ażeby dziennikarstwo nasze — a mamy tn na n* podstawie pewnych in-ormacyj ?
myśli Ceas — służyło spokojnie i rozważnie k ra - ’ . «e*®“ by nam chodziło o łowienie ryb w mę
jowi, nie zaś hofratom wiedeńskim. tneJ 4wod« e » wybralibyśmy z pewnością pierwsze;

Przeciwnicy krajn naszego silą się na zrobię- w 1 pjfawdy^upraszamy o drogie,
nie z decentralizacji kwestji narodowościowej, jaL ;
gdyby to, co się dziś odbywa w Anstrji i co as Melioracje wodne.
żądaniem krajn naszego, nie poprzedzało było de- ,
centralizację kolei w Niemczech (Clw d łta* )

Czyż dokonano jej tam bez walki ze strony ■ Oto tek®* projektu ustawy, zredagowanego 
Berlina? Czy Ceas nigdy nie słyszał o deputacjach, P«ez większość komisji:

*2 • a?ok w *ym cela z Magdeburga i Kolonji l J. Finansowe postanowienia.
trzebBlęC1 M , który dbały pewnie o po- § .1 . W celu wspomagania przedsiębiorstw,
 ^ “ “ ‘Łttna, lecz nie mniej wychodząo z prze- mających na oka ochronę posiadłości ziemskiej

przed spustoszeniami wodnemi, lab dążących do 
podnieś .nia doehodu z tych posiadłości zapomocą 
nawodniania lab odwodniania, a których wykona­
ne leży w interesie ogółn — mogą byó przez 
jząd i_ fnndoszu meljoracyjnego ndzielane wsparcia 
f i ‘ansowe, a  to podług określeń nstawy niniejszej.

;»>0 ile pewne przedsiębiorstwo, leżące w obrębie 
ini-rosn publieznego, skutkiem znaczniejszej swojej 
doniosłości albo kosztowności, wymagałoby wsps oia 
bądź to nie zgadzającego się z literą ninii tize 
Ottawy, badś tak znacznego, że skutkiem tegoż 
ibytecz_e ucierpiałby fundusz meljoracyjny na 
sakodę innych przedsiębiorstw, wówozas oregnlo- 
wanie państwowej pomocy dla takiego przęduię 
biorstwa należeć będzie do władzy ustawodawczej.

§ .2 . Dla otworzenia fandnszn meljoracyjnego. 
określonego §. 1., skarb państwa przeznaczy przez 
ńąg dziesięcin najbliższych lat, więc od 1885 do 

11894 po 500.000 złr. Snma taka będzie rokroczni' 
wstawianą w preliminarz budżetowy (ministerstwo 

! rolnictwa). Odsetki i raty zwrotne pożyczek z tego 
'fandnszn udzielonych, wpływać będą do niego na- 
! powrót. Niespożytkowane w jakimś roku ad mini- 
1 stracyjnym kwoty funduszowe, pozostaną jego wła- 

mością i mają byó chwilowo na pewną frnkty- 
ikację lokowane.

Funduszem meljoracyjnym zawiadywać będzie 
minister rolnictwa wspólnie z ministrem skarbu.

! Oni decydować będą o kwotach, przeznaczo jrch 
lo wydatku, stosownie do preliminarza każdoro- 

’ cznego, przyzwolonego w budżecie przez Radę pań­
stwa. Co rok należy przedkładać Radzie państwi 
elację o stanie i powodzenia fandnszn; ona bo­

wiem ma aprobować każde zamknięcie rachunków
§. 3. Zapomogi lnb pożyczki z fandnszn me 

lioracyjnego, mogą byó jeno takim przedaiębi r 
stwom meljoracyjnym użyczane, które odpowi izi 

, wymogom §§. 4 i 5 . W tem przepnszczeniu winne 
tyć przedsiębiorstwa w poszczególnych krajach w 

(ten sposób uwzględniane, ażeby wszędzie zarówno 
iprowadzić skutki dobroczynne z tej gałęzi knltnry 

krajowej*.
§. 4. Ustawa krajowa mnsi takie przedsiębior­

stwo nznaó bądfi to:
1) jako roboty wykonać się mające za po­

mocą funduszów krajowych, przy rónnoczesnem 
jednak ograniczenia datków od stron interesowa­
nych — które to  datki przepisuje §. 26 ustawy 
~i«ństwowej z 30, maja 1869 (Dz. ust. p. nr. 93),

. a które ponosić będi powiaty, gminy lub spółki 
wodne — na najwyżej 30 procent ze zbiorowych 
kosztów; bądś też

2) jako przedsiębiorstwo, wykonać się ma­
jące przez pewne powiaty, gminy albo spółki wo­
lne, któremu użyczonem będzie wsparcie z fun­

duszów krajowych. Takie wsparcie:
| a) jeżeli idzie o ochronę posiadłości rolnych 
, przeeiw spustoszeniom wodnym (powodzie, praer- 
, zania brzegów, zamulenia szutrowe), wyniesie 
tytułem datku niezwrotnego, najmniej 30 procent 
ogólnych kosztów;

b) jeżeli zaś zależeć będzie na podniesienia 
dochodów z pewnych posiadłości, za pomocą na­
wodnienia lnb odwodnienia, to wsparcie niezwrotne 
wyniesie oo najmniej 20 procent, zwrotne zaś 
rozłożone na odpowiednie raty z oprooentowaniem 
najwyżej 4 od sta , najmniej 30procent zbiorowyoh 
wydatków.

§. 5. 1) Rodzaj i sposób wykonania robót, 
jak niemniej ich kosztorys, mnsi opierać się na 
porozumienia z rządem.

2. Rządowi przysługuje prawo odpowiedniego 
wpływu na bieg robot.

3. Utrzymanie sporządzonych robót ma być 
w dostateczny sposób nbezpieczonem odpowiednie- 
mi postanowieniami nstawy krajowej, regulującej 
te roboty; nakoniec

3. w wypadkach objętych nst. 2. § 4., zasiłek 
krajn winien byó zapewnionym przedsiębiorstwa, 
pod warunkiem zachowania tych szczegółowych 
zobowiązań, które ciążą na kraju, jako na właśc:- 
cielu nieruchomości, lnb robót wodnych, stosown e 
do nstaw wodnych.

§ 6. Zasiłki, które mogą być przez rząd przed­
siębiorstwom melioracyjnym z fandnszn melioracyjne­
go zapewnione — z tem oczywiści 3 zastrzeżeniem, 
że każdorocznie uzyskaną zostanie konstytucyjna 
aprobata preliminarza rocznego tego fandnszn — 
stanowić będzie:

1 • w wypadkach zawartych w nst, 1. § 4. 
bezzwrotny datek, wynosząc] najwięcej 30c/o ko­
sztorysu. Jeżeli jednak podobne przedsiębiorstwo za­
mierza wyłącznie lnb częściowo skierować swoje 
prace w cela uczynienia nieszkodliwemi jakichś 
wód górskich, wówczas datek dla tych robót, a 
względnie dla odnośnej ich części, może byc pod­
niesionym do wysokości 50% kosztorysu;

2. w wypadkach przewidzianych w nst. 2. §4 
datek bezzwrotny, lnb po 4 od sta oprocentowana 
pożyczka, Bpłatna w odpowiednich ratach , a wy­
mierzona najwyżej w ilości 100% kwoty, udzielo­
nej na te cele przez fandnsz krajowy.

§ 7. Oprócz zasiłków, przytoczonych w § 6, 
wyjątkowo — pod zastrzeżeniem tam jnż wyrażo- 
nem — wśród stosunków, szczególnego nwzględnie- 
nia godnych, może być pewnemu krajowi udzielo­
ną pożyczka z funduszu melioracyjnego. Oprocen­
towana po 4 od sta i spłacalna w ratach , zasto­
sowanych do okoliczności, może ona sięgać aż do 
50% tej kwoty, jaką kraj w wypadkach, objętych 
w zzŁ 1. § 4. sam ponosić winien, względnie 
w wypadkach, omówionych w nst. 2. § 4—kwoty 
przyznanej przedsiębiorstwo przez kraj, jako datek 
bezzwrotny lab pożyczka.

(Bcdsey oiąg nastąpi.)

Ziemie polskie.
”  W arszawa 18. kwietnia. Noto. Wrem. uonosi, 

że w ministerstwie finansów powziętą została myśl 
reorganizacji urzędów skarbowych w Kongresówce 
na wzór urządzeń w carstwie. Według najśwież­
szego wykazu lndności katolickiej w Królestwie, 
posiadającem 7 dyecezyj, dzielących się na 84 de­
kanatów, znajduje się 1752 kościołów ; irafjalnych, 
227 filjalnycb, 536 kaplic publicznych i prywa­
tnych. Królestwo liczy 2314 księży świeckich, 404 
zakonnych, 342 zakonnic i sióstr miłosierdzia i 
498 alumnów seminarjnm. Ogólna liczba ludności 
katolickiej wynosi 5,321,000 dusz, z czego przypt 
da na arcbidyecezję warszawską 1 020,000, na dye- 
cezję kujawsko-kaliską 962,000, na lubelską 868 
tysięcy, na płocką 675.000, na augustowską 630 
tysięcy, na kielecką 612,000, a na sandomierską 
557,000 dnsz.

Przedświąteczny namer Dnietonika zamiast z 
artykułem treści politycznej, wystąpił jako ze wstę­
pnym, z przedrukiem, kazaniem popa Cybika (re­
negata galicyjskiego, a proboszcza prawosławnej 
cerkwi w Warszawie), mimo, że kazanie te wypo­
wiedział Cybik przed miesiącem. KaBanis było na 
temat o potrzebie modlitwy, którą Dybif nazwał 
„medycyną duchowną*, daleko pożądańszi od „me 
dycyny ziemskiej* itd. Nie ma w nir-n mc szcze­
gólnego i gdyby nie pewien nstę] nie zwracali­
byśmy nań wcale uwagi. W ustępie tym Cybik

)

blężenie Lwowa.
1 P08tanawia bronić się do upadłego. Kilkoty dni e niezliczone

I W - e ś ó  i ozę-
ści miasta, głód i nędza nie złamały męztwa o- 
bronców, a dsięto tej dzielności i za przycs mą 
bł. Jana z Dukli wychodzą iwyoięzko z tej cięSiej 
potrzeby. Chmielnicki zadawąlniająo się okupem, 
odstępuje od dalszego oblężenia.

Oto kanwa, na której Karol B r  z o z o w i k i

iDramat historyczny w  s  ahtaoh

Karola Brzozowskiego.
(Przedstawiony po raz p i e r w s z y  na «cenie lwow.kiej d. 21>! osnuł swój d n m a t, a osnuł go »»tern ie  i Wyk

kwietnia r. 1884.) nał wprawną ręką. „Oblężenie Lwowa to metylko
wielce cenny ntbytek dl* hteratnry dramatycznej 
i repertoara sceny lwowskiej, ale jeat to niemal 
doknment historyczny, zasługujący na staranne 
przechowanie w archiwach aktów grodzkich, na 
wieczną dziejów miasta Lwowa pamiątkę Choąo 
okresy historyczne i poszczególne obrazy dramaty­
czne ściągnąć w jedną łączącą się całość, posłnżyi 
się autor szczegółem, ż e  tak powiem, prywatnej 
natury, który, nie wychodząc w niczem z ram 
dziejową prawdy, jest  właśnie takim łącznikiem, 
ową nicią, inująoą się przez wszystkie pięć aktów 
dramatu. v v *

W miejsoe opowiadania treści tego epizodu 
będącego niejako cementem całej sztuki, podam 
tu kolejno szkic każdego aktu, a sądzę, że tym
sposobem może czytelnik łatwiej śledzić wątek i
poznać właściwy przebieg zamkniętego w drama-

nia schyzmatyckiego i Tołkacz stary, nbogiachci-j O d s ł o n a  2ga. jBurmistrz obawiając się zdrady, każe zmienii. na­
wy mieszczanin, katolik, popijając wino, zwierzają Wnętrze kościoła oo. Bernardynów. Rajcy! "/ckmi it zamki o w e j i  °*°rcy « s  *ąbra- 
Bię wzajemnie ze swej wspólnej nienawiści do miasta, ochmistrze, mieszczanie, księża i Ind om a-. pod karą śmiewi w p ac komuko riek 
Ubaldiniego, pierwszy z powoda, że mu nie chce wiają środki obron, i gotują się do niej; lecz c ó ż ,  o tem. W iś^wieofa. P«ewiauje jakie ciężkie
oddać, jako schyzmatykowi, ręki córki swej Jadwi- kiedy w łonie rycerstwa polskiego, u takich Ostro- chwile oczekują „ „ n8 wmy-
gi, którą kocha nad ' ------- '~*t — *-* '   —...................- . *. Pr*ez którą jest ró- rogów, Aroiszewskich, Wiśniowieckich i i. npadek opuścić J j  rycerstwem i po-
wnie silnie kochanym; dragi z powodu zemsty ducha i niezgoda. Mieszkańcy znoszą ofiary swo-j spiOBtyć i n® iMłonijcie

i Ja-.
_           _ lim a — . . . ,  , . _ —

i kilka tygodni. Tcłkacz doradza Ostapowiczowi kosztowności i skarby klaaztorn Karmelitanek, a s*y 0 siebie:

jaką don dyszy za to, że za 
Ubaldinich, kazał go zamknąć do wieży

powoau zemny incha i niezgoda. Mieszkańcy znoszą ofiary swo-, bp*"*/" ~  + j , . u *
pobicie jednego z jego mienia -  zjaw u się też, w towarzystwie Ja- ^ ^ „ ^ “ S z w a ie w m  °Rfn “ T  r« J “‘ 
• wieży na rok i dwigi, Katarzyna Słoniowska, przynosząc własne nie> f*. :________________ , Słoniowską. Wdu-

Kronika stolicy Czerwonej Rusi a* P18*** 
wemi głoskami kartkę dziejów, pamiętnych oblę­
żeniem miasta w r. 1648 przez Kozaków, Tatarów, 
Rumeliotówi Wołochów, pod naozelnem dowództwem 
Bohdana Chmielnickiego i tegoż sprzymierzeńca 
Tohaj-beja, hana tatarskiego. Około 40.000 ty* 
cerstwa polskiego, pod wodzą re, jmentarza ko­
ronnego Ostroroga i panów Koniecpolskiego, 
Ostrogskiego, Radziejowskiego, Wiśniowskiego i i; 
pierzchnęło z pod Piławiec sromotnie, Lo nocą i 
bez stoczenia bitwy. W ucieczce tej,^ wszystkie 
niemal przybory obozu polskiego, broń i rysztnn- 
ki, jakoteż niezmierne skarby i kosztowności, po­
padły w ręce nieprzyjaciół i okolicznego chłopstwa; 
cała prawie siła zbrojna poszła w rozsypkę, a za-
ledwie 4—500 pancernych i husarzy, a z nimi i j cie historycznego działań, i. 
wodzowie, przebiegłszy przestrzeń 36 mil w 40 go- Główniejsze ®soby dramatu są : Książę Je- 
dzinach, dostało się do Lwowa. W ślad za nim i'rem i Wiśniowiecm (p. P i e n i a i e k l :  Bohdan 
pędziło kozactwo i czerń tatarską. Mieszkańcy 
licy postanawiają stawić czoło nieprzyjacielowi, 
obwołają księcia Jeremiego Wiśniowieckiego 
manem, a razem a dobrowolnemi ofiarami

w radzenie dziewczyny i uprowadzenie jej w widząc rozterki n przewódzców, błagi Wiśniowio- 
głąb kraju. By módz wykonać ucieczkę, obowią- 1 okiego o objęcie naozelnego dowództwa:

• żuje się za pieniądze wraz z nim dorobić klaczą j ^  ziemi> ^  rtwor^ oieU,
Pnes iyns jego, świata zbawiciela,
Przez jego mękę etraezną odkupienia ,
Przez mieoz boleści panny Matki świętej,
Przez keicioł Boży, przez Izy i cierpienia,
Przez krew pobitych świętych męczenników,
Przez wszystkich świętych i w s z y »tkioh_ aniołów;

imi ojozyżny — w imie jei. kościołów,
W imie Polaków i w imie Rusinów,
I w imie dziejów tryumfami jasnyobj 
I w imie przodków, Księśę, twoiob własnych,
Ja debie modlę — j |  dobie zaklinani...

J a d w i g a .
„Weś ty buławę.*

Na te profibjr, na w danie lu d u , przyjmuje 
w iszcie Wiśniowiecki buławę, którą ma Ostrorói; 
dobrowolnie oddaje.

Komnata w pomieszkania radcy Ubaldinieg. 1 są świadkami tej
Świta. Jadwiga, w oczekiwania ojca, zajętego do 8ceny * .  8Cł *•. Ostatni Widząc Jadwigę aajr 
tej chwili konferencją na ratuszu, Bpędziła noc 1 w“ e,kl®m Poświęceniem i całą duszą przygoto- 
całą na modlitw.e, błagając Boga o uratowanie •antam i do obrony m iasta, a więc nieprzystępną 
miasta. Tak jest zajętą losem tegoż i niebezpie- namiętnej, a dzitaty jcjP

Lwów własnemu losowi i na czele 4000 ryeerstw lud, kobiety, dzieci itd. 
wyrasza do Zamościa. Wieść o tom wywołuje w! A kt I.

do jednej z bram fortecznych za pomocą wyciśnię- ( 
tego z woskn formy zamkn. W czasie tej rozmo 
wy, nadbiegają rozbitki z pod Piławieo, a z nimi]
i regimentora Ostroróg, który szpowiadająo bli-j
ski napad Kozaków i Tatarów proponnje Grozwa-
jerowi zdanie miasta nieprzyjacielowi na łaskę i i 
niełaskę. '  j

Orozwajer odranca tę propozycję i wraz z Uba • 
dimm zwołnje rajców miasta na ratusz celenr 
obmyślenia środków obrony. W umyśle Tołkaoz. 
dojrzewa plan zdrady przez oddanie Chmielnickie- 
mn klnczów od bramy forteeznej.

A kt I I .
O d s ł o n a  lsza.

mieście, zagrożonem oblężeniem i zniszczeniem
straszliwy popłoch, lecz mimo naszekań ua zdra-i Scena przedstawia rynek lwowski z ówcze-
dę i trzy-óu rozpaozy chwilowej, Lwów nie u j 4a snyjn ratesżem. ^taocz dzieje się przed winiarnią 
na auchn, odrzuca warunki pokoju, postawione w rynku
przez Chmielnickiego (»kup, wydanie żydów i wo- Ostapowica, młody majętny szli icic, wyzna- ny u

czeństwem, jakie mn zagraża, że w tej chwili po­
czytywałaby sooie za grzech, myśleć nawet o ko­
chanka. Nadchodzi Ostapowicz. W scenie, której 
wszystkich piękności niepodobna byłoby tn oddać, 
błaga on Jadwigę, by z nim uciekała, oświadcza­
jąc, że w razie potrzeby gotów jest oprowadzić ją 
wraz z ojcem przemocą, by tym sposobem urato­
wać ich przed niechybną śmiercią z rąk nieprzy­
jaciela. Z wyrazem miłości na ostach, lecz zara­
zem i z dumą odrzuca Jadwiga tę propozycję, 
przypominając Ostapowiczowi, jakie w tej chwili 
ciężą na* nim obowiązki względem krajn i miasta.

^ k,oo“  “  “ h sudy  woaki. i

łości; z drugiej zaś strony ulegając P®*8* * * ?  
Tołkacza, zgadza się w końou * .j-J°.
Obadwaj oczekują już tylko *bltóenia «C . 
nickiego pod mury miasta, . wojsko £ £  j u_ 
starszysna miejska zabieraj*
dności i do wydania ostatecznych rozwwo

^ u ^ l t o K w s k a  * cho-
SoflP* ”  T f^ w a ie r ,  Ubaldlni i Arciszewski 

dzą po kweśme^  ^  p0^władnych i dają odpowie- 
j^ ^ ^ S o ^ S ^ P o s ta n o w io n o , że każdy z cechów 

siedmnastu obronnych wież 
miasta. Dozorca Jednej ik bram fortecznych, odda-

„We Lwowie soBtinie Grozwajer i ona -
Go Pouki k&ifi — teĝ o Lwów dokona I

Ostapowicz próbuje jeszcze raz njąć dla siebie 
Ubaldiniego, lecz gdy go tenże gromi za to, że 
w takiej chwili „myśli jeno o dzir ce - 
w końcu zagraża kijami, dysząc iem’st% odchodzi
* T ołkaczem . . ' , ,

Rozpoczyna się rewja uzbrojony Ł' w’ 
udających się przy dświękc muzyki 
czone im stanowiska. Spiei dowódcy

„Bat n u i  miękko, 1 ’
Choćby by stM?1:
Ale ./ewo »•
Tylko £ k  łatwo;

w plety‘
Szewcy oAdiofcą W stronę r a tu sz a , a w  uro-

o e r t kraw ieoki; 
gbsak3dzie ■ pod Piławiec 

fletni* ię r Łupany stroi —L Ą l stój! bo tu iw o ^  k i 
Tylko zrty dzisiaj k r-i 
Preoi nasza ty herbowa ’
Y górę serca 1 w 

t W góręl Bośoie Polski 
^ ^ ,jkQ rt8 Co pomoŁe ?I -  . J a J lemieszami

a dany znak odchodzą krawcy, a trzeć zrzoAn 5 wuuouwj Krawcy, ■
8 le do przegląda cech garbarski:

Chmiel wam „ kozakmi 
skórę tatarowaó;
Dowie się, Łe i my skór*
Umiemy garbować.

A oo lepsze? Capu — łapa 
, Capu, łupu — puk i
Czy teti cs, ozy gsrbsrks?
To poksteBóg 1*



% DZUSMOTK POLSKI

żali się mocno, że obojętność w rzeczach religji 
prawosławnej Rosjan , przebywająch w Warszawie, 
na t o , że nie dbają o „jakąś tam medycynę du­
chowną*, i dla tego to właśnie ustępu uznał pan 
Szczebalskij za potrzebne przedrukować przestarzałą 
perorę Cybika. Jak to zresztą powszechnie wiado­
mo , te  liczne cerkwie w Warszawie nie wiedzieć 
po co istnieją, bo zawsze puste. Nie dziwić się 
tedy, że p. Szczebalskij chciałby temu zaradzić, on, 
co wciąż głosi w swym Dniewniku , te  należy po 
stawić jeszcze dwie nowe cerkwie w Warszawie, 
bo poczciwy „russkij czełowiek" nia ma się gdzie 
pomodlić I

Wilno 16. kwietnia. Podający się za Litwina 
niejaki p. Muraszko (pseudonin), wynajęty przez 
Katkowa na donoszczyka na Polaków, gorliwie 
spełnia swą słnżbę. W ostatnich numerach Mosk. 
Wied. umieścił nowe swe jeremiady, z których 
podajemy parę ustępów: „Wstręt Polaków, po <a 

. da p. Muraszko, do wszystkiego co rosyjskie, tak 
jest wielki, że zamożniejsi — w kształceniu dzie­
ci swoich unikają żeńskich gimnazjów i progimua- 
zjów i niekiedy nad możność się wysilają, ażeby 
koniecznie oddać córki na pensje warszawskie lub 
wychować w przytuliskach, urządzanych na wzór 
niedawno zamkniętych w Kownie. Taki przeciwro- 
ayjski tryb kształcenia Polek głównie praktyko 
wanym jest w kraju nadniemeńskim, gdzie w kół 
kach polskich uważa się za brak zupełny patrjoty - 
zmu wychowywanie córek w gimnazjum „mo- 
ekiewskiem*. Gimnazja kowieńskie, wileńskie i 
suwalskie wyłącznie napełnione są dziećmi żydów, 
Rosjan i tych drobnych nrzędników i mieszczan 
polskich, którym środków materjalnych braknie do 
tak zwanego polskiego wychowywania córek. Rzecz 
jasna, że wychowane w takiej atmosferze Polki 
gardzą językiem rosyjskim, natrząsają się z ro­
syjskich zwyczajów i obyczajów, słowem przy 
każdej sposobności i niesposobności wykazują swą 
pogardę dla oświaty rosyjskiej, którą nierzadko 
negują*. „Rzeczy doszły już do tego stopnia* — 
płacze dalej p. Muraszko — „że w czasach osta­
tnich uczucia nieprzyjazne dla wszystkiego, co 
rosyjskie, otwarcie saczęły się objawiać ze strony 
Polek nadobnych, zwłaszcza na balach, wydawa­
nych przez Rosjan, w którychto balach Polki albo 
wcale nie brały udziału, albo, ukazawszy się tam, 
w żaden sposób nie chciały mówić po rosyjsku — 
nawet z Rosjanami, nieposiadającymi języka poi 
skiego. Zdarzało się i to czasami, że uciekały się 
de pogróżek, iż bal opuszczą, jeżeli posłyszą zwró­
coną do siebie mowę rosyjską. Przebywając w cią­
gu lat kilku na Litwie i w kraju „nadwiślań­
skim*, ten, co to pisze, napotykał stale Polki, 
które się kształciły w rozmaitych zakładach nau­
kowych i przez swój „fanatyzm* patrjotyezny za 
wsze wręcz zapowiadały, że z piszącym te słowa 
wcale nie będą rozmawiały po rosyjsku, i na py 
tania dawały odpowiedzi zawsze po polsku lub po 
francusku, chociaż wybornie językiem rosyjskim 
władały. Zjawiska podobne tak stały się tam 
zwykłemi, że na nie już nikt uwagi nie swraca*.

Wilenskij Wiestnik, mówiąc o tajnem naucza­
nia, powiada, że chorobę kraju północno-zacho­
dniego stanowią tajne szkoły, „a że podobnych 
szkół w kraju tutejszym jest wielkie mnóstwo, 
okazuje się to z następnych danych, poczerpnię- 
tych przez nas z wiarogodnego źródła. W ciągu 
niecałego miesiąca, od i .  do 23. h»to» ig »  
odkryto istnienie podobnych szkół: w gubernji 
wileńskiej, w powiatach trockim, święciańskim, 
lidzldm i oszmiańskim, w gubernji kowieńskiej, 
w powiecie kowieńskim i w gubernji grodzieńskiej,
W powiecie Słonimskim. W ogóle odkryto 17 szkół 
z 164 uczniami. We wszystkich tych szkołach uczo­
no dzieci polskiego czytania i pisania, a w niektó­
rych tylko dla pozoru znajdowały się elementarse 
rosyjskie. Nie ma co mówić o tern, w jakim duchu 
odbywał się sam wykład. Trzeba też zwrócić uwa­
gę na to, że szkoły te odkryto w przeciągu bar­
dzo krótkiego czasu, i że daleko większa ich liczba 
dotąd się ukrywa. Należy też pamiętać, że rzeczą 
tą  zajmuje się katolicko-polska propaganda, aby 
dobrze ocenić rozmiary szkody, wyrządzanej przez 
te szkoły*. Dalej Wilenskij Wiertnik użala się na 
łagodne traktowanie podobnych przestępstw przez 
władzę sądową i na dowód przytacza fakt tak i, 
że w r. 1882 w miasteczku Oniksztach, w powie­
cie Wiłkomirskim, w gubernji kowieńskiej, odkryto 
tajną szkołę, w której nauczycielami byli dwaj

młodzi starozakonni, mieniący się uczniami gimna­
zjum. Sprawę oddano do sądu. Po upływie prze­
szło całego roku władza nadesłała jeden rubel, 
ściągnięty tytułem kary, przez sąd nałożonej, od 
etarozakonnego Jakóba Tigera, z przeznaczeniem 
tej kary na cel dobroczynny*.

W Witebsku, jak donosi korespondent gazety 
Noto. W r ., dnia 5. kwietnia, podczas odbywającego 
się wieczornego nabożeństwa, wdarł się do cerkwi 
miejscowy starosta cerkiewny, Potaszko, i wystrza­
łem z rewolweru zadał ciężką ranę odprawiające­
mu nabożeństwo duchownemu Gniedowskiemu. Na­
stępnie napastnik strzelił jeszcze sam do siebie i 
również ciężko się poranił. Ujętego natychmiast 
odstawiono do szpitala więziennego.

Sprawy zagraniczne.

telew i Butlerów. W muzeum pedagogicznem nawet 
odczytał ów pierwszy prelekcję o spirytyzmie. 
Naturalnie słuchaczy było mnóstwo, jak zwykle 
w takim razie, ale prelegent nic nowego, oprócz 
shanych analogij i oklepanego zwrotu o tern, że 
przed 100 laty nikomu się nie śniło o kolejach i 
telegrafach me powiedział.

K R O N I K A .
Lwów dnia 22. kwietnia.

W iadomości osobiste. Dyrektor Banka kra­
jowego W r o t n o w s k i  bawił d. 20. i 21. bm. w 

_  . Krakowie, powracając se swojego majątku w Wado- 
P e te rsb u rg  18. kwietnia. Dziennik Dniepr wiekiem, gdzie przepędził święta, do Lwowa. — De- 

donosi w formie pogłoski, że Degajewi został !legat hr B a de n i powrócił w sobotę a Marana do 
przytrzymany w Odesie. — Dnia 12. b. m. car z ;Kraków*. — Ks. Szymon H a r a s i m o w i c z ,  pro- 
żoną i kilku krewnymi, był na wieczorze u nr. ( bogłcB unicki w Zagwoźdsiu w pow. Stanisławow­

skim, obchodzi dnia 6. maja 50 letni jubileusz ka­
płaństwa. Liczy lat 79. — Kazimiera P o ś wi a t ,  
rodem n Płockiego, żołnierz z roku 1863, smarł w 
Krakowie d. 19. bm., przeżywany lat 42 .— W Ka- 
liskiem w Królestwie zmarł b. oficer wojsk polskich 
Roman Gr z y b o ws k i ,  który w chwili zgonn liczył

Tołstoja, ministra spraw wewnętrznych; w obec! 
tego, upada wiadomość, jakoby Tołstoj popadł w 
niełaskę. — Gar przesłał 3.000 rubli z własnej 
szkatuły na sporządzenie aparatów cerkiewnych i 
dzwonu dla nowopowstałej cerkwi prawosławnej
w Kalwarji, w Augustowskiem, gdzie z w yjątkiem _____
przybłędów moskiewskich nie ma ani jednego pra- 96~ i»t wieku. — P. D e s i r ć e  Artót koncertować
wosławnego -osiadłego. Pieniądze te wyjednał u ca 
ra  Pompejusz Mikołajewicz Batiuszkow, były kura­
tor wileńskiego naukowego okręgu. — Wedłnp 
Biriewych Wiedomosti, zapisy na nową pożyczkę 
rosyjską (15 miljonów fantów sterlingów) odkryte 
zostaną 29. bm. równocześnie w Petersburgu, Mo­
skwie. Warszawie, Rydze, Kijowie, Odesie, Berli­
nie, Frankfurcie, i Amsterdamie. — W celu przyj­
ścia z pomocą handlowi porty w Batum, Odesie CMml. Dr. Ochorowica jest jnż w drodze z Paryża 
Sewastopolu mają być doprowadzone do zupełnego !do Lwowa.
porządku, na co rząd przeznaczył 22 miljonów 
ru b li; roboty potrwają lat 4. — Ministerstwo ko­
munikacji zajęte jest badaniem projektu kanała, 
któryby połączył Petersburg z miastem Kołą nad 
Białem Morzem. — Członek rady ministerstwa 
spraw zagranicznych, hr. Osten-Saken, został mia­
nowany posłem przy dworach bawarskim i heskim, 
a dyrektor departamentu biura osobistego i go­
spodarczego w temże minisY itwie, br. Fryderyka, 
posłem przy dworach wirtemberskim i badeń- 
skim.

W Izuńestjach (Wiadomościach) wydawanych
przez petersburski komitet słowiański, znajduje się, „ [ech BBuk l ,k„sklch. Ponieważ jednak stopień 
}ak donosi korespondent do Gazety Polskiej, wy- f n„ kowy „granicą unyskany, w państwie rosyjskiem 
chodzącej w Warszawie, bardzo ciekawa rozprawa j a le  mUł ważności, powrócił Dybowski do Dorpatu, a 
profesora Sołowjewa: Jest to dość rzadki filozoi: poświęoająC się dwa lata studjom ichtjologicznym 
w obecnych czasach, który ' iz< Izie i zawsze daje! Iafiłat> Bffłosł|  sifl BB0WnB do „łyskaaU doktoratu 
główne miejsce religijnym kwestjom, i z znpełnem 
oddaniem się i zapałem zajmuje si', teologią. Za­
sadniczą ideą artykułu p. Sołowiewa jest, iż kult 
narodowości t. j. patrjotyzm może być zasadą ży­
ciową o tyle, o ile służy wyższym celom. Te wyż­
sze ce le , to posłannictwo narodów, p. Sołowiew 
upatruje we wprowadzenia i zastosowywaniu chrze­
ścijańskiej cywilizacji. Że by naród i jego szczęście 
mogły być przedmiotem kultu, powiada p. Soło­
wiew, trzeba aby sam ten naród służył jakiejś ■ wspólnej i  nim niwie naukowej. Byli to Wiktor Go- 
wyższej idei. Dla narodu rossyjskiego autor widzi: ^ s k i ,  i  powołania agronom i myśliwy, a prsytem 
ten wyższy cel w utworzenia ogólnego kościoła j BBmlfltBy łbieraer ohliwoici, i A #as P a ry -  wy-
Pr«y toią,. w  mj a  ł  "*1"  J»-« ’Yi'*lwVt"*fir<Ł |  * lweo*y w* p i, j^Ltorii,.... mSolog___  i.~ \. jpOiii*
że Rossja doszła do p w t  nycl rezultatów w „  B tyml dw0ma towaraysnami obiera Dybowski 
rozwoju swojej potęgi państwowej i cywilizacyjnej ■ łB aiiejsoe pobytu i pole badania Danrję Nercayńską, 
tylko drogą ofiar. Wynekająi się mezależności i j w tej krainie odbył on swe pierwsze studia 
przywołując Waregów, Rossjame stworzyli państwo, HBUkowe. Rezultatem ich były priedewesystkiem nie- 
a wyrzekając nięsamoistności cywilizacyjnej i przyj-i Bmi, r„ie licne okasy fanzy tamecznej które od 
mując reformę Piotra, stworzyli swoją narodową[JBBBa do enasa wysyłane do Europy, poczęty wsbo1 'W. fn/l tAoalf n A/it m A k • a/ł nA • -

pów, nie będzie wielkiego przeskoku, jeżeli wspomnę na prędce wykończonego żyći -ysu »go Hę*s, któ- 
o spirytyzmie. W Petersburgu pozyskuje on coraz rego umysł, dnsna i serce puedsjfruemi odsnaesały 
więcej zwolenników, mając takich wybitnych przed-j się przymiotami. Zanim zabierzecie się do tej wda.ę- 
stawicieli naukowych po swojej stronie jak p. Cer- osnej pracy, przynoszącej Wam chlubę prawdziwą, a

J ----  m --------------- J ------"----------- dl* wszystkich Polaków ni* małą - Izę pociechę,
pozwólcież mi teraz do tylu innych jeden więcej do­
rzucić szczegół. Uczneia wdzięczności domagają się, 
aby ci, którzy od nmarłego Arcypasterza niemało do­
znali dobrodziejstw, złożyli na Jego mogile pnbliczny 
hołd i zaświadczyli, jaką żałością Jego zgon napełnia 
ich dusze. To też nie od siebie samego jedynie udaje 
się do Was z prośbą o umieszczenie tyeh kilku stów, 
ale w imienin tych wszystkich współbraci moich, wy­
gnańców n pod rossyjskiego zaboru, których zmarły 
Arcypasterz do Swego Ojcowskiego przygarnął serca 
i w ten sposób nie jedną ich łzę smutku i tęsknoty 
otarł. On pierwszy prześladowanych do Swej Archi- 
dyeeesji przyjmował. Dobry ten Ojciec przytulał nie­
szczęśliwych jakby synów swoich! Wspierał, opatry­
wał, wlewał pociechę w serca, dawał posady. Pierwszy 
wyrobił u Stolicy Świętej swolsienie od tak zwanych 
w kanonicznem prawie litteras demlssoriales, których 
na drodze legalnej nie można było otrzymać. Troskał 
się losem pozostających na Syberji kapłanów, i w tym 
celu pisał gdzie było potrzeba, a do Władysława hr. 
Platera parę listów wysłał. On pierwszy zajął się 
losem kapłanów unickich c Podlasia, biorąc ich pod 
swoją jurysdykcję po zalesienia się ne świętej pa­
mięci papieżem Plusem IX. A kiedy w Prnsiech wy­
buchło prześladowanie kościoła, wnet we wspaniałym 
liście wystosowanym do Jego Eminencji Kardynała 
Prymasa Ledóchowskiego, dał świadectwo swej żywej 
wierze i gorącej miłości Ojczyzny. To są szczegóły, 
które nie zatoną nigdy w sercach kapłanów i nie 
wygasną z pamięci lndzi kochających miłą nam Oj­
czyznę.

Racz Szanowny Redaktorze przyjąć z góry po­
dziękowanie, żeś w swojem piśmie pozwolił dać folgę 
uczuciom dozgonnej naszej dla zmarłego Ojca wdzię­
czności. X. Edward Podolski.

Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 24. bm. o godzinie Bej wieczorem. Na 
porządku dziennym 8 spraw jawnych, a 4 tajne.

Bazyljanie. Korespondent Słowa z pod Ławro 
wa, za którego wiarygodność redakcja organa russo- 
filskiego rozstrzelonym drukiem ręczy, pisze: „Do
d. 6. grudzla 1888 r. byli w klasztorze ławrowskim 
trzej nakonnicy, LJęża Berezowski, Łobodycz i Ośmia- 
łowski. Pierwssy przeniósł się na administrację, a 
dwaj drudzy do tej chwili (15 kwietnia) przebywają 
jeszcze w klasztorze. Do dzia dzisiejszego nie było 
też w naszym monasterze a n i j e dne go  j e z n i t y ,  
ni przyszłego igumena- reformata, ni nowych wycho- 
wańców z Dobromila, a o Dobromiln pomimo bliskiego 
sąsiedztwa wiemy tylko to, co w dziennikach wyczy­
tamy. Wieści o zajęcia klaeztoru ławrowskiego dawniej 
jesncze obiegały a nas i spowodowały, że pray na­
szym monasterze nie ma jnż szkoły Indowej, albowiem 
lud ruzki, dowiedziawszy się o jezuitach, przestał 
dzieci swe zapisywać na naukę itd."

Policja. Otrzymaliśmy kilka zażaleń na postę­
powanie żołnierzy polioyjnych przy onegdajszem prze­
niesieniu zwłok śp. arcybiskupa Wierschlejskiego. Ota­
czając rydwan żałobny i usuwając publiczność na pla­
cu przed katedrą, ludzie ei impertynencją swoją wy­
woływali przykre, a nawet gorsząoe wrażenie. Tylo­
krotnie byliśmy już organem obnrnenia pnblioznego na 
postępowanie policjantów lwowskich, że wątpimy, czy 
_d*isl*j»«y prejrda ale na oo. Jadam ■ ko* -

sponpentów proponuje, aby na ju tro , jako na dzień 
pogrzebu arcypasterza, czuwanie nad porządkiem pr

ma w Płocku.
Z un iw ersy te tu . Dr. Julian O c h o r o w i c a  

o którego przyjaździe do Lwowa już donosiliśmy, roz­
pocznie w najbliżsym semestrze na uniwersytecie 
lwowskim wykłady dwóch kursów: ogólnego „O za­
sadniczych pojęciach filozofii* i specjalnego „O wy­
jątkowych stażach umysłu*. Nadto odbywać będzie 
także zwykle ćwiczenia filozoficzne ze swoimi słucha-

ticlej
yhr

B enedykt Dybowski, który dziś ma przybyć 
do Lwowa dla objęcia katedry zoologji na uniwersy­
tecie, urodził się na Litwie w Adamczynie dnia 12. 
kwietnia 1834 r., a ukończył gimnazjum w Mińsku 
Litewskim w r. 1853, zaś na studja uniwersyteckie 
udał się do Dorpatu, gdzie z zamiłowaniem poświęcał 
się naukom lekarskim i przyrodniczym, mianowicie 
soologji. Wziąwszy udział w pojedynku jednego z 
kolegów jako lekarz, mnsiał Dorpat na czas jakiś 
opnścić i udał się do Wrocławia, a później do Ber­
lina, gdzie studja swe zawodowe w roku 1858 ukoń­
czył. Tam też nzyskał Dybowski stopień doktora

medycyny w uniwersytecie dorpackim. Opuściwszy 
Dorpat ztarał się o katedrę zoologji na wszechnicy 
Jagiellońskiej, a gdy rząd mu jej odmówił, objął 
nadaną mu posadę profesora-adjnnkta zoologji w nowo 
założonej szkole Głównej w Warsnawie. Lecz nad­
szedł rok 1863 i 1864. Dybowski zasłany został na 
Sybir (10. sierpnia 1864 r.) w okolice Nerczyńska. 
Pomyślny wypadek zrządził, iż na Sybirze spotkał 
się z dwoma towarzyszami niedoli, pracującymi na

kulturę. Ztąd wniosek, chociaż bardzo ostrożnie 
wypowiedziany, o konieczności takiej ofiary z reli­
gijnej udaielności, dla zawiązania bL szych stosun­
ków z kościołem zachodnim. Najciekawsze m jest 
to, iż p. Sołowiew należy do obozu p. Aksakowa 
i przez długi czas cieszył się uznaniem „Rasi“; 
otrzymywał także wiele pochwał od innych kpn 
serwacyjnych organów jako filozof otwarcie religij

gacać najpierw gabinet warszawskiego uniwersytetu, 
a później i inne muzea europejskie. W r. 1868 po­
wrócił Paryez do Europy, a Dybowski z Godlewskim 
opuścili kraj Zabajkalski I mieszkali na południowym 
krańcu Bajkału w Kułtuku. Trzyletni pobyt Dybow­
skiego w tem miejsca, stanowi drugi okres jego prac 
eksploracyjnych, ważnych w doniosłe wyniki dla nauki. 
Glówsym przedmiotem prac Dybowskiego było tutaj

ny. Naturalnie artykuł ten wzbndził obszerną po-[jezioro Bajkał -  którego wymierzenie i zbadanie
lemikę (naprzód w tymże organie artykuł Kinie- 
jewa, potem w „Rusi* parę polemicznych artyku­
łów i t. p.) Pan Sołowiew zaczyna się cofać i 
wyrzeka się wielu konsekwencyj swego pogląda.

Od tych wszystkich transcedentnlnych kwestyj 
i wyznaczonych dla rossyjskiego narodu horosko-

Dakzą rewię przerywa goniec z obozu z pi­
smem od Wiśniowieckiego, w którem tenże donosi 
że wychodzi z wojskiem do Zamościa. Z tego po­
woda w mieście ogromy popłoch, przestrach i na­
rzekanie na zdradę;— kobiety chcą ukamienować 
Słoniowskę, »bo nowy hetman był jej dziełem.* 
W końcu udaje się starszyznie przywrócić spokój. 
Zdała słychać strzały, oznajmujące podejście 
Chmielnickiego pod mury miasta. Zdani na własne 
tylko sity, lecz ufni w łaskę Opatrzności, postana­
wiają wszyscy walczyć mętnie, choćby przyszło 
poledz w obronie Lwowa. Prześliczna to scena, 
która zamyka akt ten.

A kt IT .
Obóz kozacki i  tataraki ga miastem. — Namioty 

Chmielnickiego i  Tokaj beja.
Ataman w rozmowie ze swoim tatarskim 

sprzymierzeńcem, g” “ y się co chwila, gdy tenże 
wzywa pomocy Aiłaha na niewiernych. W krótkich 
monologach maluje się eały charakl i całe ówczesne 
usposobienie Chmielnickiego.

„Tatarską ręką waląc Rzym w ruiny,
Prawdziwej cerkwi rzucam podwalmy.
Tak mój spowiednik, korny sługa Boży,
Gdy mu się grzeszna ma dusza otworzy...
Uczy. — Ja słucham — i nie na mnie spada 
Grzech mój. — Jeżeli to nie Boża ,
Czy ja w nią wierzę?... wierzę — bo... bo lżej mi. 
. . . . . . . . . . . . . . . .  • « • • • » . *

Czaty kozackie wprowadzają Ostapowicza i 
Tołkacza. Ostapowicz waha się chwilowo i chwieje 
w zamiarze spełnienia zdrady, a nawet wtedy, 
kiedy zapala się wspomnieniem miłości i doznanej 
od Ubaldiniego obrazy ' przed wręczeniem Chmiel - 
nickiemu podrobionych kluczów do bramy forte- 
oznej, wyznaje:

  Czięę, czyn spełniłem podły.*
Tołkaczowi idzie tylko o zemstę i zapłatę. 

Chmielnicki wybadawszy, co się w świecie dzieje; 
y j ty te  Ostapowicza w poselstwie do monastern 
Swiętojurskiego, by się poddał i ułatwił tym spo­
sobem wzięcie miasta. Kluczów na razie nie przyj­
muje :

  To wytryohy, nie klucze.*
„Zatrzymaj je* — powiada do Tołkacza —

może się przecie w danej chwili przydadzą, a 
wówczas dam ci za nie beczułkę złota. — W tem 
przynosi kozak jakieś pismo, które a miasta na 
tyce podano. Jest to odpowiedź oblężonych na 
warunki Chmielnickiego:

......Żyd zi są poddani
Nie nasi — ale Rzeczypospolitej,
I razem z nami dają krew i mienie...
Coby powiedział ua krzyżu Przybity,
Bóg, co z miłości za wszystkich umierał,
Gdyby kto z niego miłosierdzie zdzierał?
Tego nam broui trwoga i sumienie... «• • • •  • • • • • • • • • • „ * • •

Rozwścieklony Chmielnicki tą  odpowiedzią,

jemu sawdslęesaó należy. Lądowe poszukiwania w tej 
okolicy były także obfite w skutki. Zbadano góry Ba­
jońskie, górę Ohamardaban, badaao faunę lądową i 
nbierani jej okasy. W roku 1870 pościł się Dy­
bowski ■ Godlewskim i Michałem Jankowskim nnowu 
za Bajkał — i ten okres stanowi trzecią niejako 
dobę naukowej działalności polskiego podróżnika. Ba­
li io okolice Aksny, Starego Ouruchajtnju, Arganu, 
a w roku 1872 pnssciono się umyślnie ku terno sbn- 
dowaną łodsią na Amor i sbadano okolice ujścia 
Ussuri do Amnru, jesloro Ohanka, południową Man- 

jej wybrzeża i cnęść wybrzeży półwyspu 
Korea. Po trzynastoletnim pobycie na obczyźnie, 
wrócił Dybowski w rokn 1877 do kraju, prsywożąc 
n sobą oałe stosy bogactw naukowych. Nie spoczął 
jednak jesnese. Ghcąc nzupałnlć sweje badania Wscho­
dniej Syberji, udał się Dybowski tym rszem już z 
własnej woli, znowu na Sybir, a mianowicie na owe 
najbardziej na północny wschód wysunięte kończyn; 
azjatyckiego kontynentu, na półwysep Kamcsatki.

go wypędził i ut supra fajkę palił. Lecz gdy czciciel 
jest wypędzon z ubóstwionej swojej domu, cóż wy’ 
cha w takim razie? Widywanie pokryjomn! Tak 
sknili wciąż za sobą i spotkali się w niedzielę, a Ste- 
fanja jasnowłosa „Ohodź Stefanie!* rzekła śmiele, 
i „Ohodź, upadniem do nóg ojon i podniosłem głośur 
łkanie!* Stefan na to jnż napłakał na ulicy. „Chodź 
Stefanie!* Poszedł Stefan. Jabym także, gdyby panna 
mnie urzekła i za sobą iść kazała, possedł sa nią i 
do piekła.... Następuje teras wielki tarokowej partji 
opis. Safandnły trzej usiedli. Każdy ma ten sam ry­
sopis; u każdego na policskach filozofja lśni głęboka
— cały tydzień tną „kawałki*, a w niedaielę tną 
taroka. Tej niedzieli gospodarzył Safanduła nr 2. 
Zmrok zapadał na butelek szereg dłngi, kiedy weszła 
tam Stefanja, która miała przyjść po ojca, tudzież 
Stefan, który sa nią sehodsił z bólów swych ogrojca. 
Pagat ultimo t  jest hasłem; walka kipi, wre i pali. 
Ojciec spojrzał, brwi namarssesył, krząknąt, popił i
— gra dalej! , Pagat ultimo! mówicie?* rsekt a iro- 
nją. „Tam do kata!* I  znów walka wre zacięta skiu, 
monda i pagata. A tymczasem on i ona, sapatrseni 
w szał zwycięski, stoją jako dwa anioły: jeden żeń­
ski , dragi męski. Aż tu nagle w oczach ojca kani­
balek! żar zaświeci — krzykną i , zwróaon niby do 
nich: „Pagat mój! o p trucie dsiecil* — „Pagat 
mój!* Stefanja jęknie: „A my, ojese , dzieci twoje? 
Pobłogosław tedy, tatn, nassych marzeń złote roje!“ 
I  uklękli w lot oboje, zespoleni w sojusz czuty, aż 
zgłupieli aa ten widok owe nblte Safanduty; zaś zwy­
cięski Safanduła, ossołomion swym pagatem (przed­
tem jeszcze zieleaiakiem) , rseose : „Błogosławię za­
tem!...* Wyśpiewując eon amore ożenienia i san - 
ścia, wszystkim wiosny oblubieńcom majowego życzę 
sscsęścia itd.

H arm onja. P. Walery P o d l e ws k i  nwadamia 
sa?, że złożył godność prezesa tego Towarsystwa.

C entralny zarząd Towarzystwa „Kółek rolni­
czych* składa ssesere podziękowanie Towarsyi wu 
zaliczkowemu w Jarosławiu na udsielony z czystego 
zyska tegoż towarsystwa za r. 1883 datek na rzecz 
„Kółek rolniczych“ w kwocie 25 słr.

Na konkurs rozpisane parafje nnickie Bncsacz 
i Sasów.

Z procesu Żychlińskiego. W nrze 59. Deier, 
nika z 11. marca br. sprawozdawca, podając wiado­
mość o wyniku rozprawy głównej w tutejszym sądnie 
krajowym karnym przeciw Ludwikowi Żychlińskiemu
0 zbrodnię ossustwa i obrazy majestatu, wspomniał, 
że żona oskarżonego spowodowała śledztwo karne 
swem doniesieniem, a następnie opuszczając dom i 
dzieci, ulotniła się z guwernerem. Owoż dowiadujemy 
się, że wzmianka ta sprawondawcy polegała na złej 
informacji, albowiem pani Żychlińska nieustannie zaj­
muje się wychowaniem daleci i zażywa ogólnego 
snacunku.

Żołnierz - an tisem ita . Czytamy w Kurjeree 
Jłeeseowskim: Wieśniacy nasi, w jakiejkolwiekbądź 
postaci, lnbią obchodzić święta bójkami po karcnmach
1 na ulicach. Niedsiw, że ładny ten swyczaj trwa i 
u takich, którzy jako żołnierze powinni by w inny 
sposób przepędzić wesołe chwile świąteczne. Swiad- 
esy o tem następujący wypadek, który według ra­
portu policyjnego ndarzył się w mieście naszem 
w pierwszym dnin Wielkiejnowy. Wieozorem dnia 
tegoż stall na chodnika przy ulicy Rceźziokiej mie­
szkańcy tutejsi Leon Tomberg z synem Mojżeszem 
i T. Nieder. Przechodzący tamże sser«<fowiec 40 go 
pułku, nazwiskiem Lis, uderzył ni z ^  i i  zowąd 
M. omberga bagnetem, a zapytany o powód, obda

blicznym objęła straż obywatelska. Myśl dobra, ale) r , j l  policzkiem ciekawego Niedera. L. Tomberg wi- 
opóźsioia. Oo do policji, to zwykle jej tam nie m a,jd*%c, że się tntaj na bójkę zanosi, wezwał saerego- 
gdsie potrzeba. W niedzielę przed godz. 10 z rani wc* Lisa w sposób prayzwoity, aby naniechał na­
ft domu 1. 7 przy ulicy Piekarskiej z powoda krwawej; czepki, na co napa tnik wydobył bagnet i udernył 
bójki wołano o stróża bezpieczeństwa, którego dopiero' ostrzem dwukrotnie L Tomberga tak, że tenże dość 
po całym kwadransie daremnych poszukiwań ndołam Bszcznis zranionym został. Raecs naturalna, że nie- 
sprowadzić aż z placu Kalickiego. Wstyd zaprawdę pospolite to zajście wojenne podczas świątecznego po 
dla stolicy, że mnsi znosić ten sslendrjan.

Zdrojowiska. W Trnskawcn, jak donosi spra­
wozdanie o ruchu zeszłoroesnym w tamtejszym zakła 
dsie zdrojowym, ułożone przez lekarsa zakładowego, 
dr. Riegera, bawiło w zakładzie 579 rodzin, czyli 
1080 osób, a kąpieli wydano ogółem 18,547, z tyeh 
bespłatnych 1800. — W Iwoaiczu zaś bawiło w r. z.
602 rodsin, czyli 1265 osób, z których lecnyło się 
850. Przes ciąg pory kąpielowej wydano 20,768 ką­
pieli , a z tych 3200 bezpłatnie, wody iwonicklej naś 
rozesłano 49,903 butelek.

Mianowania w armii-. Pułkownik i komendant

kojn wywołało ąielsdajakie abiegowisko, lecz Lis, za­
miast ustąpić z pola walki, wnywat po kllkakioi1 
przybyłych żołnierzy, aby bili żydów. Policja miej 
ska atoli przesskodziła tym antisemistycanym za­
chciankom i roapędziła podochoconych żołnierzy. Pc 
teni wszedł Lis do szynkowni B. Reichwaldowej, a 
wyszedłszy z bagnetem w ręku na próg, uderzył 
suowu tą bronią 14-letniego N. Btalmana, który 
właśnie tamtędy przechodził, i zranił go ciężko 
w głowę. Nareszcie został azeiegowiec Lis areszto­
wany.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z duia
80. pułkn pieszego, Aleksander Gróller, na własną 1*1. kwietnia. Skradziono 90. bm. pod 1. 7 ul. Fredry
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał pysy 
tej sposobności, w usianiu długoletniej, wiernej i 
wobee nieprzyjaciela skutecznej służby, wyraz najw. 
sadowolenia.

Pułkownik Ho go Landwehr-Wehrheim mianowa­
ny komendantem 80. pułku piesnego.

między iauenii przedmiotami także złoty kryty dam­
ski segarek remontoir s matem szkiełkiem na jednej 
kopercie, a na drugiej z podwójnym herbem i daia- 
wlęcio-pałeczkową koroną wart. 100 złr. — Znale­
ziono czsrwoną chusteczkę i książkę służbową Jawigi 
Dudy ; kartkę zastawniczą sakładu sast. ormiańskie-

nuzwscieaioiiy cumiemion tą  oapuwieuaią, D1> .abezpieczenia sobie środków do życia, przyjął 
/daje lułkowódcom rozkaz do szturmu, M e n a :  Ui d okręgowego lekarza na całą Kamczatkę i wy

n P” yP»truJ0 1 ™d21* |  -PT Komandorskie, osiadł w Petropawłowsku.padają jedne po drągiem. A że rozkazał nie szcxe . aBltBty badBń Bł m  p6,wy8p,e BaBae s% CBl* n
dzać nikogo, wstawia si§ przeto za Świętojurcam., świBta „aukowemu/ ‘race swe ogłasnał Dybowski po

Pułkownik Rndolf Kron Leuchtenberg, komen-, 3° 1 4»ia 12. lipca 1883 1. 9237 i pożyczkę 5 słr. 
dant placu we Lwowie, na własną prośbę przeniesie- opiewające na imię Kleina. — Zgohiono referat o 
ny w stan spoczynku, otrfymał przy tej sposobności, loa°wa»iu listów zast. Tow. kred. aiem., a pani K. H

spowiednik jego pop Radkiewicz, utrzymuje jednak­
że odpowiedź:

„ Co ty żądasz ojcze?
Alboż mnie wolno gniew Boga hamować?
Pożar i zdrowe musi dęby psować?*

większej części w rocznikach sybirskiego oddziału 
Towarzystwa geograficznego w Irkucka w języku ro­
syjskim, a wyciągi z tych publikacyj w sprawozda- 

j niach zoologiczno botanicznego Towarzystwa w 'Wie­
dniu w języku niemieckim, Prócz tego pisywał Dy-

w usnanin długoletniej, wiernej i wobec nieprzyja­
ciela odznaczonej służby, wyraz najw. zadowolenia.

Podporucsnik 24. pułkn pieszego, Edmund Wit- 
tich, prżeniesiony do żandarmerji.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego sskeły filialnej w Rro- 
czkowie, Jana Majchrowicsa, rzeczywistym nauczycie- 
tsm tajże snkoty; nauczyciela w Rzęśnie Polskiej, 
Mikołaja Bereżańskiego, rseesywistym nancsycielem 
iskoły etatowej w Zniesienia; nauczyciela, Jana Gu

zgubiła sakiewkę n kwotą 8 słr. — Ares: stowano 
snąoych słodsiei Józefa Makarewlcsa, Michała Jur- 
czyszyna i Henryka Englerta za usu ranie się z pod 
dozom policyjnego; nieletnich chłop ców Jędrseja 
i Jósefa G. za usiłowano odehranie 10 letniemu Jó­
zefowi Lachowskiemu zegarka s łańcuszkiem, który 
miał znalcśó na nllcy Janowskiej, wreszcie Leopolda 
Pieleckiego na kradzież kul ze strsalnicy wojskowej 
— Ueiekła 2 letnia klacz szpakowata rasy hucul­
skiej z Hotbacza pod Szesereem, własność p. Ludwi­

nia w Zaleskiej Woli, rzeczywistym nanczycielem j Zaleskiego i przyłączyła się prawdopodohaie do 
szkoły etatowej w Sośnicy; nanczyciela tymczasowe-1 koni idących wówczas traktem Lwów-Mikołajów.
go szkoły etatowej w Żywaczowie, Władysława Gra- 
bowieckiego, rneesywistym nauczycielem tejże szkoły, Kraków 91. kwietaia. (Latedra prawa nie-

Słnwa tło historyczne Chmielniczeńki !T .V " i  (tymczasową nauczycielkę młodszą szkoły etatowej mieckiego 'ogrzeb śp dra Auekaandra Bojarskie

  -  . .
Chmielnicki niepewny, ozy to znak kary, B«y też nabożeństwo ormiańskie, 
przestrogi, odpowiada sobie

i o  jest podobnem; bo w tym ich kościele 
Modlą się nawet za nieprzyjaciele,
1 za swej wiary nawet prześladowcę...*

I po krótkim namyśle daje hasło do zaprze­
stania asturma i odwrotu, obiecając sobie, że na- 
zajntrs odnowi atak, już bez nadprzyrodzonych 
zjawisk i % pomyślnym skutkiem. Zaledwie odstę­
pując od sztormu, zaczyna się zbierać drużyna 
kozacka, gdy zraza w kilku, a w końcu na sta 
panktach zaczyna się szerzyć pożar, wzniecony 
ręką samyehże oblężonych. Chmielnicki widząc to, 
powiada, że z ludźmą co w ten sposób się bronią, 
ciężką będzie mi*ł przyprawę.

(Dokończenie nastąpi.)
Władysław Dunin.

,..To była przestroga!
Dniś i  rana odprawił egiekwje ks. biskup Sem- 

bratowicn w asystencji kanoników i lioznogo kiom a- 
niskiego.

Mnóstwo księży obrs. łzo. sjeebsło się s prowin­
cji, w celu towsriyszenis nwłokom umarłego srcyps- 
sterss do grobu.

B eąaiem  8t. Moniuszki g- mol wykosa Towa­
rzystwo śpiswsckie „Lutula* w katsdrse w środę 
podesss nabożeństwa żałobnego sa spokój dnssy śp. 
arcybiskupa Wierschlejskiego. Komposyeję tę us 
ehóry mięsssne instrumentowe! p. Jarecki.

Do życiorysu śp. arcybiskupa Wierschlejskiego 
otraymuła Gaz. Nar. następujące snenegóty: Ssa- 
nowny Redaktorse! Pięknie podnieśliście prnedniwne 
cnoty, żywą wiarę, głęboką naukę, ssrdecne do Ko- 
śoioła, Ojcaymy i Stolicy Świętej praywiąsanie w 
Bogn spocsywającego nasnego Lwowskiego Areypa, 
storna. Ależ obok wielu prnytocnonych ssesegółów,

przysięgłych.) Mln<*iterstwo oświaty napytało tntejsny 
wydalał prawniesy, cnyby nie nważał na stosowne 
pmdstawió docenta prawa niemieckiego, dra Lota!:a 
D a r g u n a ,  do nadanii

w Galicji tray posady adjunktów inspekcji leśnej j cnajnego tegoż prawa, a wydsiał prawnicny sgodsił 
w X. randne, i  systemisowanemi dla urnędnlków ilę wioksnością głosów na proponycję ministerstwa.

kancelaryjnych.
(st) Tarok. Posłuchajcie młodo osty, co się 

stało tej aiedsieli, a wy tańcscie, młode panny, w we­
selnego stroju bieli. Treścią bowiem tej historT jest 
ta miłość, aoh ta miłość, ktćra wznosi us obłoki, slbo 
srsuoa na pochyłość, Której w słodkiem npojoniu tyle 
wiosncaćw takt wybija: Anakreoa, Hafis, Heine, Sko- 
dradskl, Bełza i ja.... A więc Stefan miał od roku 
dla Stofaaji afekt csuly, a Stefaija jasnowłosa była 
cćrką Safandnły, a jegomość Safandnłs, postać s bryty 
wyciosana, bardzo kochał swą Stefsnję, s nie kochał 
sać Stefana. Więc gdy Stefan prted Stefanją w tren 
miłoćny się rosżslił, ojciec srssn  nic nie mćwił, tyl­
ko ciągle fajkę pslił. Lecz gdy Stefan jemu wypiął 
swej miłości bsćń, cny bajkę, ojeiec strssnnie brwi 
nssrożył; prny tem ciągle palił fajkę. A gdy Stefan

lis  mogliście pod wpływem smutku i żałoby jodaćdo Stefanji mimo to cholewki smalił, ojciec a domu

państwowych tejże rangi poborami i rycnaltem ro-i Pognęb ćp. drn Aleksandra Sas B o j a r s k i e -
cznym ns opędzenie kosztów podróży i wydatków go , profesora i dsieksns prawa, odbył się prsy bar

dno wielkim ndsiale kolegów, uesniów i przyjaciół 
zmarłego.

Presydent sądu pan Z b o r o w s k i  ma dopiero 
koło 15. prsyssłego miesiąca prsybyć do Krakowa i 
nłożyć mandat poselski, poenom najmie się swem 
uraędowaniem.

Dnić ronpocnęła się nowa kadencja sądów prny- 
sięgtych; pierwsnej ronprawie prsewodniesył radca 
sądn wyżsnego, p. O s y s i e i h i .  Kadencja ta potr- a 
całe entery tygodnie, gdyż i viaw a osnnstw, doko- 
nych prnen 33 włościan aa sikodę instytncyj finan­
sowych, ma być w tej kadencji ronstrnygniętą; ron- 
prswa ts będnłe rnoiywiście monstrualną, gdyż sę- 
dtiom przysięgłym przedłożonych będzie ogółem pne- 
ssło 200 pytań. Natomiast w kadencji tej nie będzie 1 
jessess rospossswnną sprawa Ritterów. Faknltet le­
karski wydał w tej sprawie orseesenie dla ebw*nio« '
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mjók u.skorzystae; temi daiami przeprunadzoaem 
aostaaie i  obwiaioaymi śledatwo wstępie, poczem 
akta sostazą oddaie proknratorji państwa do waie 
•ieaia aktu ozkarieaia.

Kraków 21. kwietaia. Pp. Zygmuat Pruzzyń- 
akl, Eearyk Turaau i Adam Fiak, właściciele dóbr, 
praybyli do Krakowa w calu uayakaaia poparcia dla 
budowy kolei Skawiaa Dobra ae atroay tutejaaej Bady 
miejskiej, laby haadlowo praemysłowej 1 Akademji 
umiejętaośoi, jako właścicielki Sacaawaicy.

Przem yśl 20. kwietaia. Wiadomość, która po­
daliśmy aa daieaaikami ruskieml, jakob; ka. biakup 
przemyski r. gr., Jaa Stupaicki, aalei-j do komi­
tetu obchodu aetaej rooaaioy urodsie ka. biskupa 
Saigurakiego, jeat aieprawdziwą. Ka. Stapaieki woalo 
aie aalety do komitetu i aie bierze w lim udaiatu, 
prayraekł jedyiie proaaaoyui go o to komitetowym — 
i to waruakowo — w daień samego obchodu od­
prawić maso Świętą aa spokój dnszy ks. biskupa 
Saigurakiego.

W W ieliczce odbyło aie dała 19. bm. walue 
zgromadzeiie przedwyborcze obywateli powiatu wie­
lickiego, awolzie praea p. prezesa Bady, bar. Li­
powskiego. Na weawaaie to praybyło ledwie kilku 
obywateli. Wobec tak siacaaej mniejszości w poró- 
waaniu do liczby ju t aie 98 wsayatkich właścicieli 
większych w powiecie, ale tylko do licaby 25, którzy 
aie zgromadzili 2. kwietaia, aie powzięto ładnych 
»tMówczych deoyayj, tern wieeej, i t  aie gl°»y ros" 
strzeliły. Wobec tego faktu możemy wyraiić sfaość, 
te  spór o formalności awotaaia zgromadzeń praed- 
wyborcaych ueiohale, a wyborcy pod zgodnym kie 
ruakiem komitetu, wybraaego 2. kwietnie, zapewaią 
odpowledaią reprezentacje w Badzie dla przedstawi­
cieli większej własności.

Wiedeń 21. kwietaia. Publikacjo wyroku śmierć 
i jutrzejszego wykoaaaia jego przyjął Hugo Soheak 
spokojnie. Schlossarek był eałkiem ałamaay.

Jubileusz uniw ersy tetu  Edynburskiego. 
Z wszystkich uniwersytetów Earopy i Ameryki, a Ia- 
dyj, Kanady, Braaylji, a lawet Japoaji, zebrali się 
w ostatnich daiaoh przedstawiciele w półnooayeh Ate­
nach, aa uroeaystość traechsetaej rocznicy załoteaia 
tego uniwersytetu. Uroczystości, które sie rozpoczęły 
dnia 16. kwietnia i kilka dni trwały, nie miały wy­
łącznie tylko akademickiego charakteru, lecz brał 
w nich udalal a najżywszą radością 1 uniesieniem cały 
Edynburg.

Uaiwersytet Jagielloński wydelegował aa to uro­
czystość swego reprezeataata w osobie prof. Strasze­
wskiego, który w listach, codaieaaie do rodziay pisa­
nych, opisuje ujmująeo i barw aie aarówao swą po 
dróż, jak aiemaiej pobyt w samym Edynburgu. Z tyeh 
listów, a których ostatni nosi dopiero dato dnia 16. 
kwietaia, a wiec pisany jeat w pierwszym dniu wła 
ściwej uroczystości, dowiadujemy aie, te ja t dnia 15. 
bm. odbyło ile wielkie prsyjeoie u lorda Hajora, aa 
którem było przeszło 3.000 osób obeenyek. Następne­
go aaś dnia roapoeaela sie sama uroeaystość wapa 
liałem nabożeństwem. Mowa Hinta, profesora uaiwer- 
aytetu Edyaburskiego 1 autora głośaego dałeła o Hi- 
■torjl iloaofji w Niemczech, wywarła wielkie wrażenie, 
a sam praebieg uroczystości miał w wysokim stopaiu 
powainy charakter. W urocnyatym poehodaie do ka­
tedry azedt prof. Straszewski w parze a rektorem 
uiwersytćtu peiztsńakiege, p. Ssabo.

Po naboteństwfe odbyło sie śaiadaaie fakultetu 
medycsae o, aa którem wygłeszono wiele podniosłych
i aaakomityeh mów. Wieoaorem aaś, po aebraBiu 
w bUUjoteee, był świetny bal, aa którym prof. Stra-
ii wski wystąpił w stroju polskim. Dnia 17. bm. aa 
stąpić miało wreeneaie adresów, prayeaem miał ałotyć 
prof. Straszewski adres uaiwersytetu Jagiellońskiego, 
wrau ae swojem przygotowałem aa te i eel daiełem 
treśoi fllotofloaaej. Boktorem uniwersytetu edynbur­
skiego jest obecnie sławny Northeote, pmwódica par- 
tji Torysów w parlameaeie.

Wiadomości literackie i artystyczne
T ea tr. Obu*?** sprawoadaaie a wcaorajsaego 

pierwiaego praedstawieaia dramatu historyoaaege w 
5 aktach Karola B r a o a o w s k i e g o ,  pod tyt. „Oblę- 
teaie Lwowa* aamiesacaamy w odciaku Dziennika. 
■Wspomaiemy’ tu jedynie, te sala była szczelnie na­
pełniona. Po drugim akcie aagrodaono oklaskami grą 
P»ai N o w a k o w s k i e j  i P««y S t a c howl e a ó -  
waej  i wywoływaao autora traykrotaie.

-  Daiń we ~wtorek dnia 22. kwietaia po raa 
cawarty: .Opowieści Hoffmana* (Les Ooates d Hoff­
mann), opera faatastyoaaa w 4 aktach,* 5 obrasaoh 
Juljusaa Barbier, muayka Jakóba Offeabacha. Libretto 
przełożył Aurali Urbański

l “l t°Pery wl®deńakiej, p. Pe s e h i e r ,  użaa
ąy k n ln S 8 j,k0 «»kom,tośó w partj.ch liry  
csayoh i koloraturowych, wystąpi we czwartek na
t X # jedJI ^ e j a  pozyskała go
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giełdy wiedotwkiei, z tern ‘“ '•Zystkiem jednak tylko 
w p6 jyoh kierunkach obj sił się obrót szczegól­
nie ruchliwy. Faworyzowane były mianowicie akcje 
tureckie i walory alpejskiego Towarzystwa górni-; 
czego — te ostatnie z racji pogłos o sutej dy­
widendzie (podobno 6 złr. wynoszącej). Kredyty 
stanęły ostatecznie na 322 10, tramwaje 210 50 
do 211 50, Ludwiki 290, tureckie tytoniowe 157 25 
Benta majowa była płacona po 79 90 do 79 12 */a, 
4% złota węg. 91-65 do 9167*/,. Losy cisańskie 
116-20 do 116 25. Serbskie 32 50. Złoto zawsze 
jeszcze ma cenę stałą.

Występ.

Z izby sadowej.
Kraków 19. kwietaia. Nr. 7o N. L ,

. maro. br. sko.fiskowu.y.ostał '
„Bswolucjoiiści rosyjscy , którą to konflłkMfl J *  • 
neczenlem a 25. marca 1- 6172 ■•twierdail. Bedak- 
eja WBlosła rekura, a rozpraw* roapisaaą Ustala aa 
’ lialaj. Boaprawa rozpoczęła się 0 6°®*- 9- Praewo- 
daleiył radca Ebaer, a obok niego trybunał stazowiu.- 
radca Lubaoaek i adjuakt aądu dr Bujak. Oskartyei#. 
lem publloaaym był aaztępoa prokuratora P- ™ M u|g, 
aaś redakcje N. Reformy aaatąpowa «  Bo-
rcński. Zastępca prokuratora waosl wy n 
waośel wcsasle odeaytaaia iakrymizowsaego J  • 
do eaego mimo aprieolwlsala aie obrońcy, ry 
przychylił ale, pocaem pray drawiach zamka ę y 
odeaytano artykuł .Bewolucjoniści roiyjscy. “r*e 
eaytaae były aaraaem artykuły tej samej treśoi i  pism 
daleko koaserwatywniejsayeh od N. Reform y , jak * 
Germanji, Dzień. Pozn. i Rur. Pozn. , a aaraaem 
a pism gałioyjskleh: Gaz. Naród. , Dzień. Polśk. i 
Kur. Lwów.

Po pmywróeeaiu jawaośel rosprawy przemawiał 
sastepca prokuratora Prussaig i waiósł satwierdseiie 
koaflskaty, uaasadaiając waiosek tern, te podaile pro­
klamacji aihlllitów roayjakieh ataiowi istotą abrodal 
a § 66 ust. kar.

W imieniu N. Reformy Babrał glos dr Lealaw 
Borońaki, wykaaując, te  w artykule iakrymiaowanym 
ile ma zupełnie zamiaru popelnieaia powytaaej abro- 
dal, oraz, te tą samą proklamacją w sposób Baacsiie 
jaskrawszy aamieśeily przeeaytsae aa tajaem posie- 
daeaiu daleanikl . Po repliee prokaratora Prusslaga 1 
odpowiada! obr:, sąd orzekł, it  koaflskatą aaosi i 
dotwala aa dalsae roapowsaechaiaaie izkrymlaowaae- 
go artykułu a Nr. 70 N. Reformy.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Kasa osacaądności. Walne zgromadzenie Towarzy­

stwa galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie odbędzie 
się w c z w a r t e k  d n i a  24. bm., w sali posiedzeń dyrek­
cji kasy i zwołane jest na godzinę 10 p r z e d  p o ł u ­
dniem.  Gdy wymagany statutem komplet przepisuje 
liczbę oo na j mn i e j  t r z y d z i e s t a ,  uprasza zatem pre­
zes członków Towarzystwa, ażeby wzięli jak nąjliozniejszy 
udział w tem zgromadzeniu.

Przedsiębiorstwom  naftow ym  otwartyzostał w Ban 
kn krajowym kredyt na zastaw produktów w ten sposób, 
jak tego żądali przedsiębiorcy i ich niezmordowany rze- 
oznik .Krajowe Towarzystwo naftowe w Gorlioseh.“ Tylko 
członkowie tego Towarzystwa korzystać będą z święto 
otwartego źródła kredytu, a sam zarząd Towarzystwa wska­
zywać będzie dyrekcji Banku krajowego członków, zasłu­
gujących na kredyt. Potyozki udzielane będą na 6 mie 
sięcy (jako okres najdłuższy) w wysokości najmniej 3000 
złr. za ubezpieczeniem na produkcie naftowym, do wyso­
kości 60*/, wartośoi targowej.

Żądająoy potyozkę winien w podania do Towarzystwa 
naftowego' w Gorlicach wymienić wysokość kredytn po­
trzebnego i termin spłaty, opisać budynek i w ogóle miej­
sce, w którem znajduje się produkt na zastaw przeznaczo­
ny, wskazać wagę, gatnnek i wartość targową prodnktn, 
wreszcie wykazać się polioą asekuracyjną Krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Towarzystwo nafto­
we sprawdziwszy podane okolioznośoi przez swojego dele­
gata, przedłoży prośbę o pożyczkę dyrekoji Banka krajo­
wego z swoją opinją. Jeżeli Bank krajowy przyohyli się 
do prośby, wystawi promesę, w której wymagać będzis od 
klienta : s) zeznania skryptu dłużnego w formie aktn no- 
tarjalnego, mieszcząoego w sjbie klauzulę natychmiastowej 
wykonalności po myśli § 3 ust. not.; b) oddania w zastaw 
odpowiedniej ilości prodnktn naftowego, w magazynie ze­
branego; o) podpisania egzemplarza speojalnyoh przepisów 
na dowód, iż pożyozającemu są one znane i że na nie się 
zgadza; d) przedłożenia dowodu, że należytośó od skryptu 
została niszczoną, lub zabezpieczenia jej; e) ewentual­
nie także dopełnienia innyoh warunków, jakie Bank kra­
jowy nzna za stćsowne w każdym danym wypadku.

Po nzyskanin promesy będzie rzeczą żądająoego po­
życzkę postarać się własnym kosztem o dopełnienie wa­
runków. W szczególności winien zeznany skrypt dłużny 
przedłożyć krajowemu Towarzystwa naftowemu w Gorli- 
oaoh z wezwaniem, aby w zastaw oddać się mająoy pro 
dnkt imieniem Banku krajowego przez osobnego delegatż 
swego w posiadanie zastawnicze odebrało.

Przy tem oddania delegat Towarzystwa naftowego, 
jako pełnomocnik Banka krajowego obowiązany jeat: a) ode­
brać od właściciela tegoż prodnktn magazyn ze wszystkiem, 
co się w nim znajduje, pciliczyć ilość beczek, oraz spra­
wdzić i Oznaczyć gatunek i wartość podanej nefty, jeśli 
zaś produkt naftowy nie znajdnje się w beczkach, lecz 
w rezerwoaraoh, zbadaó wagę, ilośó i wartość zawartego 
prodnktn, oraz opisać rezerwoary, przyczem zauważa się, 
że cały znajdująoy się w magazynie produkt oddany byó 
musi w zastaw Bankowi krajowemu, ohociażby nawet 
przewyższał ilość, jaką żądający w zastaw oddać się zde­
klarował; b) dopilnować zaopatrzenia wszystkich wejść : 
stena budynków tak, aby prodnkt od wszelkiego niebez 
pieczeóatwa był zabezpieczony; o) magazyn, zaopatrzony 
odpowiedniemi zamkami, zamknąć i klacze od tegoż n sie 
bie zatrzymać, na drzwiaoh zaś zawiesić tablicę z napisem: 
.Zastaw Banku krajowego królestwa Galioji i Lodomeiji 
z Wielkiem księztwem Krakowskiemu

Gdyby stan magazynu, lub ilość i wartość produktu 
naftowego, w nim zawartego, nie odpowiadała podania 
żądającego pożyczki, a względnie warunkom promesy, de­
legat odmówi odebrania magazynn i złoży o tem relaoję 
krajowemu Towarzystwu naftowemu w Gorlicach. Zaata 
wnicze oddanie na rzecz Banka krajowego magazynu, w 
którym złożony jest prodnkt, powinno być stwierdzone pO' 
świadczeniem notarjnsza, wygtawionem przy zachowania 
formalno&oi, nadająoyoh rzeczonemu poświadczenia moo 
dowodową doknmentn publicznego.

Skoro dopełnienie warunków promesy za pośrednictwem 
krajowego Towarzystwa naftowego w Gorlicach wykazane 
zostanie, nastąpi wypłata pożyczki za zwrotem oryginalnej 
promesy z alegatami. Polica asekuracyjna i wszystkie do­
kumenty zostają w Banka krajowym aż do całkowitego 
zwrotu udzielonej potyozki.

Wszelka zmiana ilości zawartego w m _ synie zasta­
wionego prodnktn naftowego nastąpić może nie inaczej; 
jak za pisemnem poleceniem Banka krajowego. W oiągu
trwania stosunku pożyozkowego delegat Towarzystwa nafto­
wego- a) przekonywać się będzie, ilekroć nzna to za sto­
sowne i potrzebne, o stanie budynków, zamków, beczek i 
produktu, i o tem l. każdego miesiąc, zda raport Banko- 
wi krajowemu; b) na żądanie właściciela otworzy magazyn 
i dozwoli w obeonośoi swojej obejrzeć prodnkt, lnb poprą- 
^ ć T ^ k i  któreby cieo mogły; c) na pisemnepolecenie 
Banku krajowego wyda n.tyohmisst wła acielow, Uośó 
produktu, jaką Bank krajowy wydać pozwoli, lub przyjmie 
Pod zamknięcie prodnkt, który dodatkowe zastawiony bę- 
d»e; d) o każdej zaszłej zmianie w magazynie zawiadom 
bezzwłocznie Bank krajowy, a to w szczegółu ci, gdyby 
®agazyn zgorzał, uczyni to w  drodze telegraficzne,, zawia- 
5“miaiąo oraz listem poleconym o tym P«yP«dkn ^ n t .  
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń. Wszelkie koszte 
oddania i oc ebrania prodktn, korespondencji, asekuracji, 

ntroli itp., ponosi żądający pożyczkę.
rasie pogorzeli Bank krajowy jest uprawniony pod- 

nieść sumę wynagrodzenia i użyó jej na pokrycie swej 
wierzytelności, bez ząwiadomienia o tem dłużnika.

Od pożyczek, na zastaw produktów naftowych udziela- 
nyoh, Bank krajowy pobierać będzie 6'/,, nadto tytułem 
prowizji ‘Z,'/* dla siebie i tyleż dla Towarzystwa nafto­
wego. Porozumiawszy się 8 Towarzystwem gorliokiem, dy­
rekcja Banku krajowego otworzyła jnż dla 19 destylarń 
naftowych kredyt do wysokośoi 146.600 złr. Jak na począ­
tek, pewnie sami pp. mteresenoi nie spodziewali się tak 
wydatnej pomocy.______________

Przegląd polityczny.
22- kwietnia.

Bliskie zebra nie 8ię Bady państwa (25. bm.) 
•»iyminowane- daje niemiecko - narodowym organom w Czechach

 ____ , ___________  Praeciw temi..pochop do coraz na rzecz
wyrokowi zglosil zastępca prokuratora iaźaleiie aie- polityki abstynenuyjnej. V  prazl

i y   ------------------

Koi espondenga giełdowa. 'S ^ co  -STom
(?, Wiedeń 20 kwietnia. Dobre wieści z Pa- otwareie przeciw dotychczasowemu bóstwu zjedno- 

tż*  upłynęły korzystnie na tendencję dzisiejszejJcsonej lewicy, dr. H e r b s t o w i ,  z tego właśnie

powoda, że on do tej pory najenergiczniej pr 
mawiał przeciw nsnnięcin się opozycji z Bady 
państwa. Dają mn wotum zupełnej nieufności i 
wzywają wyborców, ażeby przy najbliższych wy­
borach hasłem ich było: Precz z Herbstem I Jnż 
to przyznać trzeba niepospolitą krewkość politykom 
czesko niemieckim i ich organom, a zarazem tę 
zdnmiewającą łatwość, z jaką rzucają się dziś na 
swoich proroków, którym woaoraj jeszcze ślepe 
ślubowali posłnszeństwo. Zdaje się jednak, że głos 
ich nie dotrze do Wiednia z pożądaną intenzy- 
wnością, a p. Herbst nie zmartwi się zbytecznie 
gniewem niemiecko-czeskich narodowców. Tymcza­
sem niektóre zagraniczne dzienniki niemieckie, in­
teresujące się ze szczególną lubością losami An- 
strji, a raczej losami zdetronizowanej lewicy cen-) 
tralistycznej, przepowiadają snown zmianę gabi­
netu. Oczywiście w kombinacji tej znowu na ta­
pecie hr. Ccronini, jako szef rządn i zbawca 
Niemców przedlitawskich. Mianowicie korespondent 
wiedeński monachijskiej AUg. Z tg ., przywiązuje 
wielkie nadzieje do wnioskn o ustawie, zaprowa­
dzającej język państwowy i do błogich owoców, 
które zrodzić ma powołana na ten cel .komisja 
organiczna;* obydwa wnioski postawić ma w Izbie 
właśnie hr. Coronini. Owa .komisja organiczna * 
zdaniem korespondenta, byłaby złożoną s 13 Niem­
ców, obok 19 reprezentantów innych narodowości. 
Z roztrząsanych przez nią kwestyj takie tylko 
przechodziłyby przed plenum Izby, które nsyska- 
łyby jednomyślną aprobatę całej komisji. W ten 
sposób w danych wypadkach spornych zapobiegło 
by się majorysowanin Niemców.

Zgromadzenie 500 robotników w Pradze, w 
którem wzięli udział także depntowani T i l s s e r  i 
Gr  egr ,  nchwaliło jednogłośnie wystosować do Bady 
państwa petycję, w której tak Bamo jak w pro­
jekcie B e l c r e d i e g o  domagają się, ażeby robota 
trwała tylko 10 godzin dziennie. Podobną rezolu­
cję uchwalili także robotnicy młynarscy i obie pe­
tycje przesłane zostaną posłom czeskim do wnie­
sienia w Badzie państwa.

Na porządkn dziennym pierwszego po świę­
tach posiedzenia Izby deputowanych jest między 
innemi sprawozdanie komisji prawniczej o wnioskn 
Tomaszcznka, dotyczącym interpretacji §. 28. nsta- 
wy prasowej. Komisja prawnicza wnosi mianowicie 
taką interpretację tego paragrafu, ażeby według 
niego nietykalną była reprodnkcja rozpraw ciał 
nstawodawciych podana także w streszczę nin.

W. AUg. Ztg. otrzymała z Krakowa pod datą 
20. b. m. telegram, który donosi o wieściach z 
Warszawy, jakoby psłac łazienkowski odnawia­
no z wielkim pospiechem na przyjęcie cara. 
Wnoszą s tego , że w Warszawie nastąpi zjazd 
cesarza anstrjackiego z carem Aleksandrem.

Postanowienie zaprowadzenia rady stann w 
Prasach zdaje się być w kołach dworskich i rzą­
dowych prsyjętem. Zachodzi tylko pytanie, czy ją 
będzie można powołać do życia bez zezwalającej 
na to nchwały sejmu praskiego. Zasiągano w tej 
mierze opinii wytrawnego prawnika, prezesa try ­
bunału głównego S i m o n a .  Jakiem było zdanie 
jego w tej mierze, dotąd niewiadomo. Dzienniki 
niemieckie, liberalne, wypowiadają takie w tej 
mierze zdanie. Bada stann ma być władzą pośre­
dnią między koroną a ministerstwem. Decyzje co 
do kiernnkn polityki, wychodziłyby s rady stann, 
ministrowie nie postanowialiby nic kolegialnie i by­
liby tylko wykonawcami woli rady, odpowiedzi^ 
nymi za obce postanowienia. Ponieważ konstytucja 
żąda kolegialnych postanowień ministrów, aa które 
mają odpowiadać, a kolegialność ta utonęłaby w 
radzie stann; zaprowadzenie nowej instytucji uwa­
żać należy za zmianę konstytneji, którą tylko za 
zgodą obn Izb sejmn praskiego przeprowadaić 
można.

Co do przewodnictwa projektowanej rady 
stann, wiadomem jest tyle, że następca tronn 
oświadczył gotowoś przewodniczenia jej, pod wa­
runkiem, że ks. B i s m a r k  będzie jego zastępcą. 
Przy licznych zatrudnieniach następcy tronn w 
armii, wpływ na kieznnek wszystkich spraw pozo 
stałby przeważnie w rękach kanclerza.

Kwestja rewizji konBtytncji francuskiej przyj­
dzie na porządek dzienny wkrótce po żebranin Bię 
Izb. Prezydent gabinetu postawi odnośny wniosek 
rządowy do nstawy. Rappel dowiaduje się z .do ­
brego źródła,* że wniosek ten będzie postawiony 
zaraz na pierwszem posiedzenia. Bsąd spodziewa 
się prędkiego załatwienia sprawy ze strony parla­
mentu, ażeby na podstawie spodziewanej przychyl­
nej nchwały, zwołać jak najszybciej kongres. Izby 
zbierają się, jak wiadomo 20. maja; jeżeli więc 
nporają się z powyższym wnioskiem do 15. czer­
wca, to możnaby spodziewać się zwołania kongre- 
sn w drogiej połowie czerwca, lnb na początku 
lipca.

Stambulski korespondent londyńskiej Moming 
Post ,  s okazji obecnej podróży cessrzewiczowatw* 
na Wschód, miał zajmującą pogadankę z pewnym 
członkiem anstro-węgierskiej ambasady w Stambule. 
Między innemi miał powiedzieć dyplomata anstrjacki: 
.Dobrze robi każdy, kto zbija pogłoski, zrodzone 
z powodn podróży cesarzewicsowstwa. Stosunki 
pomiędzy Wiedniem a W. Portą przybrały od 
chwili podpisania berlińskiego traktatu i od oku- 
pseji Bosnji % Hercogowiną cechę zupełnie od 
mienną. Szcserem i nstawiesnem życzeniem Austro- 
Węgier było otrzymanie najlepszych stosunków z 
Portą. Nigdy nie brakło takich okoliczności, 
wśród których inne mocarstwa (czytaj .Bosja* pr. 
Red.) usiłowały usposobić Portj przeciw gabineto 
wi wiedeńskiemu. Obecnie jednsk rząd padyszacha 
przyszedł całkowicie do tego przekonania, że naj ­
lepszą polityką Turcji będzie kontakt jej z po­
trójnym aliansem. W ten bowiem sposób, najle 
piej zawarowane bęił jej interesa. Otóż anstrjacki 
następca tronu może to wszystko potwierdzić. 
Oprócz tego okupacja Bosnji Hercegowiny stwo- 
rayła dla obndwn mocarstw mnóstwo wspólnych 
interesów. W tej mierze zadokumentowanie przy­
jaźni anstro węgierskiego władcy dla Turcji, nłatwi 
tylko pomyślne roxwi$z*we wie!lu drobnych, me 
mniej jednak ważnych kwestyj*.

Bolę Aleka paszy, jako jenąralnego guberna­
tora wschodniej Bnmelji, uważsć można za skoń­
czoną. Opozycja Bossji pr«c*w ponownemu za­
mianowaniu go jeneralnym gubernatorem jest sta-

T ssn  sd  ^z r 40 “ e
list G o r d o n . ,

datnwanr 4. kwietnia b. r., który w nader czarnych 
barwach maluje położenie w Chartumie. Generał 
angielski pisze między innemi : ,  Żadna ludzka siła 
nie jeit w stanie nas nwolnić, jesteśmy bowiem

żelaznym pierścieniem otoczeni, i jeżeli Opatrzność 
nie rozprószy dzikich pokoleń arabskich, zanim 
przybędą angielskie wojska, okrutne hordy splą- 
irają Chartom i sprawią rzeż wśród jego mieszkań 
ców. Mahdi jest dziś tylko esesem nazwiskiem — 
wola lodu, to łnpieztwo i mordy. ..* Sytuacja Char­
tumu nie polepszyła się tedy ani na jotę tą  oko 
licznością, że Mahd^ego osłabiły rozdwojenia wśród 
jego zastępów — jak o tem telegrafował Gordon 
w swoim czasie. To też zupełnie niezrozumiałym 
jest optymizm markiza Harconrta, wyrażony w o- 
statniej jego mowie w Derby, temi słowy: „Bząd 
nie zaniedba niczego, ażeby uratować tego boha­
terskiego jenerała O ile jednak zapewniają ostat 
nie wiadomości z Chartumu, nie grozi Gordonowi 
osobiste niebezpieczeństwo.*

gierskiego w Bujukdere, gdzie zostali na śniadania, 
poesem odwidz’li tamie wstrjacką szkołę lndd- 
Wft. noszącą nazwę arcyksięcia Budolfa. Wieczór
Sb,? T o S S  W r  « T M f -w™
udaje się cesarzewiczowstwo do Brussy

Tulimy win MńU M ® .'1
(C.) Wiedeń 21. kwietnia. Z łona połączonej 

lewicy polecają dra H e r b s t a  jako kandydata na 
posła do Bady państwa z okręgu wyborczego 
pierwszej dzielnicy miasta Wiednia, w miejsce 
zmarłego dra K n r a n d y .  Mandat ten uważają jako 
wielkie wyszczególnienie prze wód zcy lewicy.

(D.) W iedeń 22. kwietnia. Bsda miasta wy­
raziła jednomyślnie obnrzenie z powoda niepatrjo- 
tycznej mowy N a g e l s c h m i d t a ,  przewodniczą­
cego Stowarzyszenia rzeźoików, mianej wczoraj 
przy sposobności otwarcia targowicy na bydło 
w Preszburgn.

M e n g e r  referował w Badzie miejskiej w spra­
wie ngody z koleją Północną, dowodząc, że ngoda 
ta jest szkodliwą dla państwa, szczególnie zaś dla 
Wiednia. Powzięcie nchwały zostało odroczone.

(D) W iedeń 22. kwietnia. S z a p a r y  miał 
wczoraj dalszą konferencję z D u n a j e w s k i m .  
Zatrsymnje on się dziś jeszcze w W iednia, celem 
nkończenis rokowań.

(D) Wiedeń 22. kwietnia. Z powoda mające­
go wkrótce nastąpić otwarcia jednej części kolei 
transwersalnej, a mianowicie linji Grybćw-Zagórs, 
ma być odnośna komisja ministerjalna rozwiązaną, 
a nadzór polecony osobnej dyrekcji dla wschodnich 
kolei państwowych, z siedzibą w Wiednin.(?)

(D.)Wiedeń 22. kwietnia. W Indowej hali nowego 
ratnsza odbyło się wczoraj bnrsliwe zgromadzenie wy­
borców w kwestji kolei Północnej. Przyjęto jedno­
myślnie wniesioną przez L n e g e r a  następującą 
rezolucję: „Beprezentacja państwa jest obowiąza­
ną odrzucić zawartą z koleją Północną ngodę. 
Presydjnm rgromadsenia ma wnieść odpowiednią 
petycję do obn Izb Bady państwa. Zarazem wzywa 
się reprezentantów miasta Wiednia w Badzie miej­
skiej i w Badzie pańatwa, by oświadczyli aię aa 
upaństwowieniem wspomnianej kolei*.

Linz 22. kwietnia. W domu karnym w Gar- 
sten wybuchł podczas mszy rozruch między are- 
sztantam i, którzy przełamawszy straż , rzucili u. 3 
na ołtarz. Zarekwirowane wojsko nżyło broni i 
przywróciło porządek. Dwudziestu aresztantów jest 
rannych.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 22. kwietnia. Dziś o godzinie 7. 

rano odbyło się stracenie Hugona S c h e n k a  i 
S c h l o s s a r k a .  Schlossarek, zupełnie złamany, 
skonał wołając: a Wybaczcie mi wszystkie moje
zbrodnie 1 Przebaczenia 1 Przekleństwo Hngonowi 
Schenkowi.* Agonja trwała 8 minut. Hago Schenk 
natomiast z uśmiechem wstąpił na szabienioę i 
konał 3 minuty. ,  Pozdrówcie żonę mojąl* były 
jego ostatnie słowa. Procedara skończyła się o 
godzinie 7. min. 20. Obok fankcjonarjoszów urzę­
dowych było około 200 osób obecnych przy stra­
ceniu. W godzinę po justyfikacji włożono trupy w 
trumny drewniane i zaniesiono do kostnicy dla 
obdnkcji.

W iedeń 21. kwietnia. Bada miejska wyraziła 
swoje obnrzenie z powoda niepatrjotyesnego prze­
mówienia wiedeńskiego stowarzyszenia rseźinków 
przy sposobności dzisiejszego otwarcia targu by­
dlęcego w Preszbnrgn. Na zgromadzenia w nowym 
rataszu, w którem wzięło ndsiał około 10000 
wyborców, przyjęto wniesioną przez L n e g e r a  
rezolucję, dotyczącą upaństwowienia kolei Półno­
cnej.

Przewodniczący p. S c h o n e r e r  miał autise- 
micką mowę przeciw kapitałowi i prasie.

Londyn 21. kwietnia. Bząd wysłał jnż zapro­
szenia do mocarstw do wzięcia ndziału w konfe 
rencji celem uregulowania kwestji finansowego po* 
ł  żenią Egiptn.

Stam buł 21go kwietnia. Cesarzewiczowstwo |

Peszt 21. kwietnia. W Izbie niższej odpowia­
dał T i s z a  na interpelację w sprawie 
dzenia Namiestnictwa Niższej Austrji ^oznajmił, 
że rzeczone rozporządzenie zostało , ę
gry zatem nie miały potrzeby uciekać się do srod 
k ó l  L .r.dc^oh . O lryumfie Bie mofc «  b , mo- 
wy, chociaż należy się pewne moralne .
temu rządowi, który z taką gotowością nap 
popełniony błąd. Izba przyjmuje odpowied 
wiadomości. . .  . .

Londyn 22. kwietnia. Prawie wszystkie jn 
mocarstwa zgodziły się na konferencję egips 
(Standart).

Londyn 22. kwietnia. W izbie niższej po*
twierdził G l a d B t o n e ,  że plemiona nieprzyjaciel­
skie przerwały komunikację s Shendv. Zachodzą 
także poważne obawy co do zamknięcia Berbera. 
Gordon na rasie nie ma się obawiać żadnego nie­
bezpieczeństwa. W sprawie finansów egipskich 
rząd W. Brytanji nie może żadnych przedsięwziąć 
kroków przed porozumieniem się z mocarstwami.

K air 22. kwietnia. Z B a r i n g i e m  udał się 
także G r a h a m  do Londynn. Słychać, że £ ring 
nie wróci więcej, a Graham oczekiwany jest z 
powrotem z początkiem lipca. Przed odjazdem 
uprosili N u b a  r  a passę, aby surową miał baczność 
na pułk sanitarny.

Paryż 21. kwietnia. Prefektura policji uważa 
rzekome dynamitowe sprsysiężenie Irlandczyków 

Paryża, jako rzecz zmyśloną.
Bzym 21. kwietnia. Na odnośną interpelację 

Izbie, odpowiada D e p r e t i s ,  że zarządzono 
jnż odpowiedne środki ostrożności wobec okrętów, 
przybywających s Kalkuty, gdzie miała wybuchnąć 
cholera.

Bzym 21. kwietnia. W odpowiedz' na twier­
dzenia Germanii o rzekomej rozmowie De p r e -  
t i s a  z K e u d e l e m  w dnin 21. marca b. r. 
oświadcza Gazetta officiale na,j mocy npoważnienia, 
że od 21. marca nie miał D e p r e t i s  sposobności 
spotkania się s K e n d e l l e m .

Wiadomości giełdowe
W iedeń 21. kwietnir 10. an - 30 A.-;,

kredytowe 820 iO, Aarlo-Aastr. 11976 Ak; e banko Cinic,- 
109—, Kolej £ . }'.t Ludwik* 288—, Polndn. 143-90, 
Beata papierów* —— Listy aasUwae gtlie. bvs.v i fe-.njt.

, Galii,; J  bank rwtywrtay ——, Loiy a roku 
1884 — -  Napoleon v  9 631/,, Bios: pa,.ars w- f 25*/.. 
Usponobieaie: H*de.

Berllu 21. kwietnia godzin* 6 mm. 35. Rosyjskie 
banknoty 210-76, Akoje kredytowe 642— , Lombardy 
246—, Galicyjskie 122 60, Kolei romańskiej 61*05, Anstrja- 
nkiw banknoty 168*46. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy — .

Telegramy abońewo * dnia 21. kwietnia >¥ -
i  aft: Pszenica 10*— do 1026 ztr., Syto do — —
ztrH jęosmień —*—. do —*— «łr.. knknradzi —* -  5 o
—•— ałr., owies —•— na — , okowita pr. I j.000 Life' 
prooeat 80— do 80 26 *ir. B ad  pe e t :  Pseenioa 10 
klgr. (na jesień) 988 do 9*86 do «łr., raepafc
(na sierpioń-wrzesień) 18 ’/, ztr. B e r l i n :  Pseenioa żółta 
(na kwiecień-maj) 168*— u . żyto —— m., apirytua looc 
46*40 m., olej rzepakowy 66 30 m P a :■f  i : mąki 16* 
klgr. 45 80 fr., olej r-r-łakowy 69—, spirytm rr

ITaffa. W i e d e ń  22 kwietnia; '3  26 -1o 13*60.
Br e ma :  780 do —*—. H i m h n r g :  7*70. aa kwiecień 
7*70 aa sierpień-grndz. 8 30. A n t w e r p j r :  nakwieoień 
19**/,. No w y-V or k : 8**/,. P U s d ^ l - . a  9 ł/j._____

tak

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleoa

Rosę plęknożei I w szelk ie kosmetyki I pacHnldła, 
przezemnie jakoteż przez inne firmy ogł*»s*n8 l3)

Dr. Teofil Mowsti
Adwokat krajowy,

otworzył kancelarję w dotychczasowem 
mieszkaniu, w domu Wgo p. Kisielki, 

ulica Halicka 1. 46, n . piętro._____

3 8/o
L is ty  z a s ta w n e  ogólnag ‘ a u s t i ja o k ie g o  z a ­
k ła d u  k re d y to w e g o  z ie m s k ie g o , ro o z n ie  

sz e só  o iąg n ien , 
najtaniej w kantorze wymiany

SO K A L i  L I L I E N .
n o h t A N G .

Zwracamy uwagę na anona pp. Kanfm anna & Simon 
w Hamburgu, zamieszczony w dzisiejszym numerze. Kto 

_ m , oohotę do interesującego l mekosztownego spróbowania
zwiozill rano położoną przy Baikow, na azjatyt ■ lM08g40ia temu W nąjlepsze zaleoić możemy wzięcie udziału 
kiej stronie morza Czarnego górę Glant, zkąd wró- i w tem losowaniu pieniężnem, wyposażonem w wielką ilość 
oili do letniej rezydencji ambaBodora anstro wę- znaoznych wygrany , gwaran wanyoh przez państwo.

Lwżw, d. 21. kwietnia.
Z Izby handlowej i preem
I. Akeje za aztakę ż 200 zł. 
Kolei gal. Karol* Lndwiks

s Łwowako-Csern.-Jas 
Banka Hipoteoznego galic 

a Kredytowego galic
II. Utty zastswse aa 100 zł 
Tow. kred. gal. 6*/. w.T a

: a »
»prem.

j i  i  /

°an n hip. gal-17«
wyloaowalne a 10*/, .
III. Uety “ J 00 *|*Gal. zaU. kred. włość. 6V.

OgóL ?ol. k ^ -z ak łsd  j i  
Gal. i Bnk. 6,/.losw l61 
IV. Obll|l an 100 zł-

Indemnizaoyjne g " 10- - . 
Komunalne gaho. Z*W*dn

Kred. włościanwaego b /,
Kom. bankn kraj- I. ennsji 
Potyczki k » r a J  
Potyozki kraj. 1883 4 /, /0 
Losy miMte Krakowa .

Stanisławowa
1 V. Meschf.

Dukat holenderski . ,
a oesarski . .

20-frankówka . . .  
Pół-impeijał rosyjski , 
Babel rosyjski srebrny 

> Ł» . papierowy 
100 marek niemieckich
Srebro za 100 zł. . , 
Kupony w srebrze . 

WJ?!1.**1 d- 19. kwietnia, 
Obllfl dłnin psśitws. 

Renta papierowa. . , 
a srebrna . . .
• złota . . . .  

Losy z r. 1864 i*/,*/, 
s a 1860 4*/, 600 zl 
a a 1860 4*/. 100 zl 
.  .  1864

99 70 
92 »0 
99 70 
86 40 

101 65 
98 10 

100 26

pła°9

288 50 
183 25 
298 — 
*48 -

żądają

291 60 
36 26 

303 — 
263 —
100 70 
94 -

100 70 
87 40

102 56 
99 10

101 25
--- ------

99 76 100 76

96 75 97 75
101 60 102 60
90 60 91 60
17 — 19 -
22 60 24 50

6 64 6 74
6 66 6 76
9 68 9 68
9 88 9 98
1 64 1 64

1 24*/. 1 26*/
69 16 59

------ ---

ł  Como-Renten •
naiigi |»4*w*lz»syjs*.

 .................
Bnkow.
Galicyjskie . • •

79 90 
81 — 

100 70 
123 75 
187 -  
144 26 
171 26 

1 26 
... —

106 60 
100 —  
100 —

80 06 
81 22 

100 86 
124 26 
187 60 
144 7*
171 76 
171 78 
40 —

100 20 
100 6di

Niższe- intrjso*Wyższo-aostgaekie . . •
 .........................Styryjskie . - - - * *
Siedmiogrodzkie . . .
Wegierskie. . . • • •

*  a z klanz. 1867 
Obligi poty oz. kolei węgier.
Renta węgierska slota. .

a aa kolej w*oh
Aks|e kukswz.

Anglo- anstrjaokie Banko 
Ziemskie kred. węgiersk. .: 

a « anstrjaokie 
Zikłtd kred. d. hand. i prt.
B 1 ,  i  węgierskie 
Bank depozytowy . . ,
Tow. eskomp. niż. anstr.
Galio, bankn hipoteoznego 

dla handln i przem. 
Anstro-wegier. bankn N.-B 
Umonbank . . . .
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bańkrerem

Akcje kelsl.
Kolei Albrechta ■ •

a Alfóld-Fiume . - .jKJjj 
Zeglngi parów, na jgg go
Kolei Elżbiety. *684

.  półnoa Ferdyn y8* 26

106 -  
104 60 
11C -  
104 60
99 76 

101 — 
100 25 
142 25 
122 15
100 40

119 76

i* 50 
321 10 
319 26 
216 75 
800 -

849 —
109 10 
.47 80
110 20

todają

107 -  
106 —

106 50
100 50 
102 -

101 7 > 

142 7f. 
122 30 
100 70

120 -

246 50
321 40 
319 60 
217 25 
810 -

eglngi par. na Dnnajn 
eglewioha . . 

Krakowskie . . 
Miasta Bndv

. . . .  
Rndolfa . . . .  

alr
St. Genois . . .
StaL tiawowskie . 
Waidsteina 
Windischgritza .

w i* * *  ”
Lwow.
Półnoo*

48 —
-  “jm ia  IW -

B 192 76
. . .  * . . 180 76

® ^2-U odska . . 178 -

S u to . (Lombardy) 142 30 
• • • • S460 —

węg. gaL Enpkowaka J71 25
L e t y .

Begnlaoji Dnnajn 
premiowe Wiedeńskie 

s Węgierskie 
a Tureckie . 

Kredyt*—e . . . .  
Klary......................

178 *6

861
109 40 
148 -
110 60

0Ml|i plerwszzisb
Albrechta . • 
Elżbiety. • ctAoórFOTdynandaP^0̂  
Pranoisał* Em
GaL Karola Ł"*1!!.
B%a.okó-0(*rbere.£a 
SSJrto-Oseni. L Em.

^ ^ fep o d zk a  .  .

golg państwowa
Sołndn. (Lombr.) 

isań. towarz. 
Węg. galio. Łnpkowska

pianą żądają

112 — U8 —
19 60 ---
17 50 18 —
42 — *3 —
37 76 38 —
19 60 20 —
52 76 68 60
47 26 48 —
2' 60 22 J
28 60 2 —1
87 761 8 26

114 26 
127 76 
116 90 
22 60 

176 76 
40 26

178 78 
676 —
988 40 
9689 

208 76 
i90 60 
148 60 
184 75 
184 76 
198 -  
181 25 
178 26 
317 20 
142 70 
26! -  
17* 75

WartZMk, 19. kwietnia.
114 76 5*|t Listy zastaw. 1869. 
128 26 kupon
116 20 5*/, Listy likwidaoyjne 
22 80* kuper

177 25

IOW 30 

107 — 

100 —

100 bu 
97 50

101 —

97 70 
185 50 
142 40 
102 76 
99 —

W a I z I y.
Dukaty ważne . . 
20-frnnkówki . . . 
bnperjały rosyjskie . 
Fanty szterl. angie, 
Liry tureokie złote. 
Srebro za 100 zł. . . 
Knpony srebrne za 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Rabie papierowe . .

100 80

100 50

*00 80
98 — 

101 60

97 80 
186 80 
142 76 
103 25
99 50

6 73 
9 63 
9 9] 

12 13 
10 94

69 40 
25 25

6 76
9 64 
9 93 

12 17 
10 9 ,

59 50 
125 50

90 80

151



4 DZIENNIE POLSKI.

suszony po >0 cnt. kilo. 
m oczony po 40 cnt. ldlo.

Wyzina solona złr. 160 kilo
Moskale w piklach do 80 szt. fas. złr. 2*80 
Śledzie zwijane z ceb. 40 „ .  „ 3*—
Łososlo-SIedzle wodzone sztuka .  —'18
Bydllnki „ „ „ -*10
Sielawki „ » » —"O2
Omary królewskie paszka „ 1*30
Łoses z Ealiforni gotowany „ „ —*90

„ szwedzki w oliwie „ ,  2‘20
Anchorls bez ości „ „ —‘80
Schadins Ameryk. w musztar. „ „ 1'20

„ „ w  aromat, sosie „ „ 1‘-
Ostsee delikates Herlnge „ ,  —*6&
„  >> » „ P<>dw. „ „ 1-30
M acąnerans w oliwie! » „ 2‘—

„ duła ,  „ 8'—
Sardynki francuskie w oliwie puszka ^  

cnt. 25, 36, 40, 60, 80, zlr. 1-20 do 1-80
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
w e L w ow ie, w  R y n k u  1. 42.

1701 Największe zniżenie cen. 1—

C. Goverts &C°* Hamburg
dostarczają wybornych gatunków L- wy po 
nader niskich cenach wolne od portu 

za pobraniem
5 kil. Mok: perłowej wydatnej . złr. 2*90
6 „ Campinas, mocnej . . . .  „ 390
* „ Kuba, wybornej.................. „ 4'40
5 „ ff. Ceylon, wielkoziarniatej „ 6‘— 
5 „ Złotej Menado, wiele* złach. „ 6*20 
5 .  Moki arabskiej, ognistej . . _ 6 —

D r. Bergera

PRZEWODNIK
dla młodzieży dojrzałej

czyli zbiór wiadomość: o słabościaoh 
męskich (wenerycznych) o r a z  s p o so b y  
leczenia podług najnowszych bat ń 
i doświadczeń medycyny. Wydanie 
nowe. — Nakład Księgarni Polskiej 

we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach za 1 zlr.
(z przesyłkę pod opaskę złr. 1*15). 

Tegoż autora
Difteritis-Angina.

Tyohłe rozpoznawanie i sposób 
leczenia. Egzemplarze kartonowe po 
70 ot. (86 ct.) 1568 4—6
KSIĘGARNIA POLSKA we Lwowie.

MLECZARNIA
i  całem urządzeniem jest od 1. maja 
1884. do odstąpienia* warunki bardzo 

przystępne.
Bliższa wiadomość: Mleczarnia na 

Kręconych słnpach. i 716 i —i

Marja fionrdon
donosi niuiejszem, łe swój Magazyn 
Mód i skład obiorów dziecinnych
przeniosła pod Nr. 12, ulica Halicka 
I. piętro i zaopatrzyła takowy w ka­
pelusze damskie i dziecinne, tudzież 

w wybór dzieoinnych ubiorów.
+ w * v w v v v v v v *

Szanownej P. T. Publiczności, poi 
i nadal moję pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług najnowszych 
żuraali paryskich, jako to: suknie balowe, 
wyprawy weselne, kostiumy, płaszcze, na­
rzutki wiosenne, wierzche na futra i wszel­
kie robotę w zakres wchodzęce

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
_  .. miejscu i na prowinoję akuratnie i po 
V  umiarkowanych cenach.

Dzierżawa!
W dobrach Krakowiec są od 1. lipca 

1884 r. do ^dzierżawienia: 
folwark 1 */, kilom, od miasteczka 

przy gościńca rządowym położony — 
500 morg. ziemi, 100 morg. łąk, 

obszarami ozimemi i jaremi. Bu­
dynki przeważnie marowane w do­
brym stanie. Prawo pobierania na­
wozu z koszar kawalerji pół kilom, 
odległych, ogromna łatwość zbytu 
mleka w większych ilościach, robo­
tnik tani i dostateczny. 2. folwark 
200 mórg wraz z łąkami, z obsie­
wami ozimemi i jaremi. Budynki 
dobre. 1710 1—6

Bliższych szczegółów ndziela Admi- 
tracja Dóbr krakowieckich w Kra- 

kowen.

NAGRODA 16,600 FRANCS

ELIKIR WINNY
QUINA LAROCHE je s t n a j d o k ł a d ­

n ie j  s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
środków  z chininą. Sm ak posiada przy­
jem ny i skuteczność jś j uznaną została 
w s ł a b o ś c i a c h  ż o łą d k a ,  g a a t r a lg i i ,  
w y n ę d z n ie n iu ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w  
t r u d n e m  i m o z o ln e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w ia  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne, ja k  również następstw a tychże. 

P a r y ż , 22, u l ic a  D r o u o t

l  ik. naśladow nictw r pedrab iań  k tóra 
są  w yrabiam  wi- Lvr-wie.

W y m a g a ć  należy koniecznie p o d p is  
obocznie imieszczony

Chorzy na płuca,
suchotnicy i t. p., mogę otrzymać bez 
kosztów wyborny środek lekarski. 

Na zapytania odpowiada ohętnie

Teodor Rossner, w Lipsku.

Pracownia snkień dum [ich
mm BOJABSKIL'

we Lwowie, ulica Skarbkowaka 1. 25. 
11. piątro.

Dziękujęc za dotychczasowe względ; 
~ ~  ................... polecan

Na sezon wiosenny 1884.

PARASOLKI
33.a.jzxa.oćl3a.lejsze

sztuka od 1 zlr. do 15 zlr. wal. anatr.
otrzymał

magazyn Henryka Mullera.
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 

odwrotnę pocztę. 1635 5—0

dfc ś M |b

J u ż  w y s z e d ł

Katalog książek polskich
obejmujęcy ijwięcej dzieł historyoznych 
składach księgarskioh wyozerpauych, a 1 o 

nabyć można w składzie antykwarskim
księgarni 1712 1—6

Synów Zelmana Igła
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 6, nowa. 

Katalog wyaela się na żądanie gratis

Uczeń
II. klasy gimnazjalnej z dobrymi obycza­

jami, poszukuje udzielania lekoyj uc ni m 
z II. lab III. klasy normalnej. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
>od adresem M . K ,  Lwów nlica Łycza- 
cowska 1. 61.

W  W o ł o s t k o w i e
poozta Sędowa Wisznia, sę na sprzedaż

Sadzonki Chmielu Żateckiego,
1000 sztok po 6 zlr.

Galicyjski Bank kredytowy
w e L w o w ie ,

p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3,
wydaje następujące

ASYGNATY KASOWE
1% procent, płatne w 60  dni po wypowiedzeniu. 
i  30*  77 77 77 77

Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. 1496 i6-o
(Przedruk nie będzie opłaoony).

▼ “

* 4
ta  
nr- 

każde; 
i  25 arkuszy

fdo"sprzedaży po 5 centów  za  a rk u sz )- '  ___
W  W a b ssa w is  : w  A p teo r -  D. T . U K IIY R IC H A , w  Ka liszu  : w  ..p te c e  _p._ B R Y H D Z Y ;

inne.

Jedyny  M oJal przyzcany-tej in d iu try i na  w ystaw ie p. •*»:«.
1878 r. o trzym anym  zosta t p rze" p. D A tlB IN .

P A l f E R  BAUBIVA
lepszy od w szeikicu innych do T r u c i a  M u c h , O w a 1 i>w. 

conania i o tóm, dosyć zrobić p róbę  z je d r -m  a rkuszem  i ir jw i 
-ykanta. Pow oo. e  tego p ap ie ru  je s . dowodem  jego  sku ter- iśc i 1 v

______ jp ro d u k l trd  z lan i. Bez truc izny ; a  zatdm  m ogący  b y ć  -irzećaw anym
kupca  — S przedaje  sią  w  ryzach  500 arkuszow ych, podziel rch n . i ) aczki i 

 J - '--------* —ntow  za  arkusz)-
te<

&we L w o w is  : w  A ptece ' p . M IK O L A Z O H A  
W » a ro w _  ; w  ap tek ach  pp . T B A U O Z T IfS K IB O O  i R K D Y K A .^^^^w^wjngrtktchSUadac^StMsryałówjjtecznjch^|><B<i>(BBiBi|BiB>(ił

W e  ,wnwi w  aptekach 
PP. Sklepidskiego, N ahlika i Ruckera.

£
5000

sztuczek sukna |
(3 — 4 metrów)

wszelkich kolorów, na nbrania 
męskie, przesył* na i:tułanie; 

sztuczka po &  złr.
L. STORCH w Bernie (Morawa).;;

Rodzaj to rarn należy dokła- X 
dnie określić. 1465 6—52

M„M EW m
SKŁAD KAWY WE LWOWIE

ulica Zimorowioza 1. 10. na dole
( A R T U R  K O Ś C I C K O

sprzedaje dla lego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od prodnoentów z południo­
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bswił 

i osobiście zawiązał stosunki.
1611 Kosztuje we Lwowie 10—0

1 k H o  z l r .  1 * 5 5  i  1 - 0 0  
Na prowincji 

4 ' / i  a l o  8  z ł .  8 0  o t .  f h a n e o .

Co miesiąca świeży transport.

P l a s t e r  T h a p s ia
LE PERDRIEL-REBOULLEIU

jedynie p r zy ję ty  tv Szpitalach
,ako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najm niej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLuuu 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

Dla uniknięcia narzekań sJusnie rarzucanyth 
plastrom nailadując)*m Thapsia Le PerdriŁ- 
Reboulleau wymagać nałeży we waxy8tkiih 
aptekach, rysunku i podpisów powyżej 
caonycb. i

(poeswómie amniej«onyob). j
Skład w Lwowie w aptekach \ 

P . Mikolascha i Krzyżanowskiego*

Osuszenie wilgotnych 
pomieszkali w 5 do 8 dniach

z pomocą c. k. wyłącznie nprzywil.

ANTIHIGRASMY
podłog metody sprawdzonej pięcioletniem 
doświadczeniem, kwadratowy metr osusze­
nia kosztuje we Lwowie 1 złr. Dokładnej 
informacji i szczegółowego cennika rebót 
ndziela podpisany wynalazca i lwowskie 
składy tapetów (obić) p. Jurgenss, Ha iego 
i Spółki „Orientu". 1595 8—10

J A N  T O P O L N I C K I
we Lwowie na W alce I. 3.

Podajcie szczęściu rękęl

500.000 nut
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie pie- 
T l  ężno w Hamburgu, dozwolone i porę 

ozone ze strony rządu.
Kcizj tne urządzenie nowego planu 

polega na tern, że w toku niewielu mie- 
sięoy w 7 klasaoh rozstrzyga się stanowozo 
na 100.000 iosów |50.500 wygranyeh, 
między temi znąjduję się główne wygrane 
o ewentualnie 500.000 markaoh, szcze­
gólnie zaś:

Realność piątrowa
z oficyną i ogródkiem

d o  s p r z e d a n i a
CłLorąźczyzna 1 247,.
Wiadomość na miejscu.

rnmm
z pszciołami dobrae wyzimowanemi, 
sztuka po 12 złr., ryczałtowo po 10 
złr. Próżne dzierżony także do naby­

cia po 5 złr.
Zarząd ekonomiczny w Podliskaeh 

poczta Sądowa Wiszni:,. 1711 1—6

Rządca ekonomiczny
poszukuje posady od 1. lipca b. r., 
który może złożyć kancję, na tan­
tiemę lab za wynagrodzeniem ro- 
cznsm, stosownie do nmowy, przy 
czem może się wykazać chlnbnemi 
świadectwami i rekomendacją, gdzie 

obecnie pozostaje.
Łaskawe zgłoszenia nprasza się 

u Isyłać pod adresą A. Z. poste re­
stante Radki. 1655 4 -4

Powietrze lasów iglasty eh w pokoju!!!
otrzymuje sią przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego!
Prócz miłego, orzeźwiającego zapachu posiądą niecóenione własnośoi

hygieuiczne.
Oczyszoza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopnia, że 
jdst powszeohnie polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiąoym

na ohoroby piersiowe.
Flakon 60 cnt., rozpylacz od 24 cnt. do 3 złr.

JAN IHNATOWICZ.
Fabryka we Lwowie prey uilicy Kopernika l. 3. F ilia przy ulicy 

Halickiej i  w Krakowie Sukiennice l. 20. 1489 9—0

W ł a ś c i c i e l n t n  c e g i e l n i
polecam moje maszyny o ruchu parowym, konnym i ręcznym, celem takiej 
fabrykaoji wszelkiego rodzaju cegieł m u ra rsk ic h , dachów ek, ru r  i t. p..

szozególnie zaś moje 1555 3—4
bez ustanku idące prasy ręczne do wyrabiania cegieł,

które w obec innych sposobów fabrykaoji 
dają najznaczniejsze korzyści i najwyższe 
oszczędności .— Potrzebują one obsługi 
dwócL ludz, celem wyrobu 4000 prze ■ 
pysznych kam ieni i nadają uę wybor­
nie io prasowania p ły t chodnikow ych 
i podw órLO w yeh, kam ieni w apien- 

 _____   nych  i cem entow ych, tudzież do pra­
sowania półwyschłych uformowanych kamieni. — Prospekta gratis.

Ludwik JSger, Mrytait maszyn, w EMeli-KóIi M Renem.

:joooooc;x x ^
Na liberję dreliszki i materje X

łokieć od 20 ct. i wyżej we wszystkich kolorach, oraz rę k a w ic z k i W  
liberyjne, poleca handel - -

F . f in a n e r a ,
pod „Złotym Lwem“, plac Kapitulny Nr. 2.

.  Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 1694 i —o w

:xxxxxmxx)ooooocxxx)oooa9

w  f f f

O u m i  i  p ę c h e r z e  i r y t > i e1016 
35

najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 16 złr. 
Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 60 ant., ochraniać > od pomazań (w formie 
pasków) sztuko po złr. 2'60, wysyła pod dyskrecją "i pobraniem „Gtusmiwaaren 
Ągentie* Alex. Kość. Wiedeń, I. KóUnerhofgasse Nr. 4, I. piętro.

1 wygr. m. 300.000 26 wyg. m. 10.000
1 200.000 66 , 5.000
2 9 100.000 106 „ 3.000
1 90.000 263 „ 2.000
1 0 9 80.000 6 * 1.500
2 » 70.000 616 „ 1.000
>. 0 60.000 1.036 * 500
i 0 60.000 29.020 „ 145
1 0 0 30.000 19.463 wygranych po
5 0 0 20.000 mark 200, 150, 124,
3 0 w 16.000 100, 94, 67 40 i 20.

G osp odarz
teoretycznie wykształcony z kilku 
nastoletnią praktyką, rpzporządza 
jący kapitałem od 12.000 — 20.000 
złr., życzy sobie przystąpić jako 
wspólnik do dobrej dzierżawy, lub 
też może przyjąć administrację więk­
szego majątku za kancją. — Bliższa 
wiadomość: Lwów, ulica Kopernika 

14 w podwórza wprost bramy, ko 
respondenoja pod adresem A .  W

Z  tych wygranych przyjdzie w pierw 
szęj klasie 4000 w kwooie ogólnej do wy­
losowania mark 157.000.

Główna wygrana 1. klasy wynosi mark 
50.000 i potęguje się w 2. na m. 00.000, 
w 8. na m. 70.000, w 4. ne m. 80.000, 
w 6. na m. 00.000, w 6. na m. 100.000, 
w 7. zaś na ewent. m. 500,000, speo. na 
m. 300.000, 200.000 i t. d.

Loaoi -ma są wadłng piana urzędc 
.nie oznaczone.

Na najbliższe ciągnienie wygranych 
tej wielkiej pieniężnej loteiji państwowej 
kosztnje:

1 cały los oryginalny zlr. 3'60 w. a.
1 pół losn oryginału. „ 1*75 „ „
1 ćwierć losu oryginaln. „ — ‘90 „ 

Wszystkie zleoenia wykonają się na­
tychmiast za przesianiem przez po­
cztę lub pobraniem należytosei z wszel 
ką starannością, a każdy odbiorca otrzyma 
nasze losy oryginalne, zaopatrzone w 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis nie 
odzowne plany urzędowe, które uwido- 
ozniają podział wygranych pa odnośne 
klasy, a po każdem ciągnieniu^ posełamy 
naszym odbiorcom bez wezwania listy n- 
rzęć owe.

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
urzędowy franco w celu przejrzenia i o- 
iwiadczamy gotowość do przyjęcia napowrót 
przed siągnieniem i do zwrotu i płacon_, 
»  nie kwoty 1697 2 -12

. Wypłata wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rękojm ią państwa.

Kolektura nasza miała zawsze szoze- 
gólne' Szczęście, a naszym odbiorcom wy­
płacaliśmy częstokroć największe wygrane, 
a mianowioie mark 250.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40.000 i t. d.

Jak przypaścić należy, można przy ta­
lem na aasadale sumienności opartem 

praedalęoiorstwie liczyć z pewna :Bią na 
nader ożywiony udział i pros ny samó- 
" enia z powodu bliskiego < jgnie* i  ■ przr 

•yłać jak najrychlej, a w każdym ras 
przed 30. kw ietnia b. r.

& SIMON,
dom bankowy i weksl*rski 

w  s a z a n a l D i a r g r u ,
P. i. Dziękujemy niniejszem za dotąd 

nam udzielone zaufanie, i upraszamy przez 
wglą i w plan urzędowy o pr sko­
nanie się o szansach wygranych. D. O

Nasiona pastewne:
[ineerny frauouskiej czystej bez kanianki 

Koniczyny ozerwonej „ „ „
Koniczyny sławnej Bokhara „ „
Koniczyny białej ozystej „ „
Tymotkę, Miodunkę, Raygras.
Baraki i M archew olbrzymie pastewne. 
Knknrndzę amerykańską.
Końaki Ząb, oraz 1698 3—3

nasiona warzywne
wszystkie najlepszej jakcśoi i najpewniejsze 

poleca handel

M. KOZŁOWSKIEGO
P r z e m y  ś l u .

Jakiem  postępowaniem  można go­
rączce połogowej zapobiedz?

S Ł O W A  P R Z E S T R O G I
i  wskazówki w łaściw ep  sostęgowania

dla nżytkn pcłożoych i niewiast ioh opie­
ki potrzebujących, spisał

Dr. H E N R Y K  J ORDAN
dccent Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Cena 30 cnt., z przesyłką 35 cnt 
Główny skład w księgarni

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 
w  IC ra J e o -w ie .

Ta amerykańska maszyna uniwersalna
zdobyła sebie w krótkim cza 
sie olbrzymi odbyt i nie po 
winno jej brakować w żadnem 
gospodarstwie domowemlll 
1. Kraje ona papier i szkło 

lepiej jak dyament a nawet 
■ w figury. 1557 16—20 
2- Ostrzy ncźe i nożyczki, 12 
a w * minutaoh.

Używać jej można do kra
młota. Papie™ i Jako

4- korki, śruby, i tnie
>. Jestnajlepszem narzędziem 

do otwierania wszelkich 
paszek blaszanych.
Cena sztnki obecnie tylko 

1 złr. i rozsyła ją się za na- 
iesłamem gotówki wszędz: i 

Odprzedającym na tuzinie 26*/f rabatu. 
Sprowadzać można jedynie przez

Choroby syfilityczne i skórne,
owrzodzenia, zapalenia i osłabienia organów płciowych, zgubne 
skutki nadnżyeia młodości i t. p., leozy gruntownie o ile możności szybko 
bez bola i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zs-nczeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyozące ohoroby chroniozne długi szereg miesięcy, a nawet lat, 
nporozywie trwające, leozy w stosunkowo krótkim cz: ib.

Specjalista chorób syfllityeznyeh i skórnych,

J .  K U R P I E L
prakt. lekarz medycyny, chirurgii, akaszerji, upoważniony dyplo an 

, c. k. Fakultetu medycznego w Peszoie.
Ordynuje rano od godziny 9. do 12. w południe i od 2 . do 6. 

po południa przy ulicy W ałow ej 1. 3, 1. piętro.
Z powoda separowanyoh czekalń, tudzież separowanego wehodu i wychodu, 

pacjenoi nie są żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Pracując pd kilkunastu lat jako speojalny lekarz w onorobach syfility- 

oznyoh, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zastosowywałem 
w mej praktyoe tylko te metody i środki lecznioze, które najostrzejszą erytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze nznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moioh przeszło 
16.000 chorymi w ciągu mej przeszło szesnasto-letniej praktyki leozonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powodu 
-same ib >, albo złego leczenia w organizmie wyrzędza. Rzeoz naturalna, że 
w rachunek podanej cyfry szozęśliwie leczonyoh i ! wliczyłem tych, którzy 
z powoda pozapleoznyoh intryg, własnej lekkomyślności, lab z innych przy- 
ozyn, tylko ohwilowo w mej karaoji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy­
czynia się znacznie i ta okolioznośó, iż moich pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniozyoh, nie narażałem 
i nie narażam, lecz tylko dotycząoe zbadanie do tegoż powołąnym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 

i dla własnych ambitnych oelów ‘zdrowiem i czasem pacjen-
1678 - ?

f  f r

lekarza zapoznają i 
tów dowolnie _ ,fu .

'T 1 w

K a ż d e j  d a m i e
chcącej mieć sznurówkę dobrze przypasowaną, z prawdziwą, dobrą 

rogówką, zalecam zamówienia sobie u mnie miary.

M me- M . M tT L L E R ,  W I E N ,
L  S tad t, Operngasse 12 (vis h vis dem Heinrichshof).

I T  SZNURÓWKI ‘H I
własnego wyrobn podług najnowszych najlepszych wiedeńskioh i paryskich mode­
lów, gwarantowany fiszbin, białe lub siwe od 5 złr., kolorowe od 7 zlr. w górę. 
Paryskie sznurówki białe lub siwa od 8 złr., kolorowe od 10 złr. w górę. Fran­

cuskie gorsety zapinane na haftki od 10 złr., kolorowe od 12 Złr. w górę.

NowośćI Sznurówki Slefanji
cych na seree, wątrobę i żołądek, trwałe, trzymające formę, nie przeszkadza­

jące woale fnnkojom żołądka, wytworne od 8 złr. w górę.
Sznurówki damskie i dziecinne we wszystkich formach, kolorach i rozmiarach 
po najrozmaitszyoh oenach. Zlecenia z prowincji załatwiają się według nadesła­
nego wzoru lab miary, jak również po podania ceny za pobraniem pocztowem.

Niekonweniujące towary zosi ną odmienione. 1531 2 3 -0

L. 17.976. 1703 2 -3

Najlepsze i najtańsze losy!
6 ciągnień rocznie!

Każdego drugiego miesiąca jedno oiągnienie z głównemi wygranemi po 
100.000, 50.000, 5000, 1000 zlr. itd.)

Najbliższe ciągnienie już dnia 15. maja 1884.
Główna wygrana 100.000 złr.

Emitowane przezemnie z powoda ostatniego ciągnienia skombinowa 
nyoh kwitów ca lesy anstrjaokiego i węgierskiego krzyża ozerwc go, zna-
1 ly tak wielki popyt, że zamówieniom nadeszłym w ostatnich dmacn przed 

ciągnieniem nie możni, było zadość uczynić. Ten znakomity rezultat powoduje 
mię zatem ze względu na oiągnienie w dniu 1. maja austrjaokioh losow krzy­
ża oz rwonego do:emitowania tuzla ulubionych, ukombinowanycn tylko prse- 
zemnie wydanych kwitów, albo iem dają |one przy pomyślnych warunkaoh 
największą nadzieję wygranej.

Grapa A.
2 austriackie lo sy  ozerwonego krzyża \ za ozęściowemi spłata-

> mi w przeciągi1 24 mit-
2  w ęgierskie ,  „ » J sięoy p® 2 złr.

G rapa B.
3 austijaokie lo sy  ozerwonego krzyża } za 24 mieai®‘

po 3 zlr.

skład tozsyłkcwy J. Plck, W ien, 9 
MaxlmU)anplatz 14. Sprzedaż drobna 
dla Wiednia w Kartnerhofbazar. Maszyna 
ta jest ozdobą każdego złota, albowiem 
jest bardzo pięknie bronzowana.

3 w ęgierskie „ „ „
Grapa C.

4 austijaokie lo sy  ozerwonego krzyża  1 za 24 mieBi«- 
4  w ęgierskie ,  ,  n J p° * *łr.

Tak węgierskie jak i austrjaekie losy czerwonego krzyża poszły w górę 
z powoda ich najlepszego z pomiędzy wszystkich togo rodząja losow planu 
gry i stopniowanie ich w kursie prawdopodobnie wcale jeszcze nie ustało, 
tak, że austrjaokie losy czerwonego krzyża dosięgną rapewne 20 złr. tj. kursu 
losów Rudolfa. Zalecam więo jak najspieszniejsze zamówienie, które panu za- 
dość uczynię jak najpunktualniej, o ile tylko wystarczy zapas losów.

Po złożeniu pierwszej raty otrzyma nabywoa lesu kwit zaopatrzony w 
serję i numer i prawnie ostemplowany, przez  ̂ co nabywa prawo do natych­
miastowej gry na wszystkie główne wygrane i poboczne. Zamówienia najle­
piej robić za przekazem pooztowym, na żędame także za pobraniem pierwszej 
raty. Prospekta i listy ciągnień nadsyła się gratis i franco.

W iener W eohsler u. Lombard- Gesoh&ft

A. Hutfeld, Yormals Leutlioltz & Comp.
(istniejący od r. 1870). 1617 1—2

W i e n ,  I . ,  W i p p l i n g e r s t r a s s e  3 7 .
f/ĘT" Losy przeznaczone do wydawania kwitów są w lokalu kantora 

złożone, jak tego wymaga prawo, do każdoozesnego przeglądnięoia dla wła- 
śoiciela kwitu.

\

Ogłoszenie konkursu
na posadę następcy nadkuratora przy fundacji noszącej nazwę 

„ustanowienie stypendyjne Jana Towarnickiego“.
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem jako władza nad­
zorcza i opiekuńcza fundacji noszącej nazwę: ustanowienie 
stypendyjne Jana Towarnickiego podaje w moc art. 10. i 12. 
statutu tejne fundacji do publicznej wiadomości, iż opróżniony 
jest przy tej fundacji urząd następcy nadkuratora hejże fundacji.

Obowiązkiem następcy nadkuratora jest zastępować nad­
kuratora w razi© przeszkody w jego osobie zachodzącej we 
wszystkich czynnościach statutem tejże fundacji nadkuratorowi 
przydzielonych, za co, jeżeli to zastępstwo dłużej roku trwać 
będzie, następca pobierać będzie jedną czwartą część płacy 
dla nadkuratora przeznaczonej. Skoro zaś posada nakuratora 
stale opróżnioną zostanie obejmie następca urząd nadkuratora, 
a złożywszy deklarację artykułem 15 statutu wymaganą, 
otrzyma dekret uwierzytelniający i wstępuje we wszystkie 
prawa i obowiązki rzeczywistego nadkuratora.

Na posadę nadkuratora a zatem i jego następcy powo­
łani są przedewszy8tkiem krewni fundatora śp. Jana Towar­
nickiego, jego nazwisko noszący, a w braku tychże jego 
współimiennicy Towarniccy.

Aby być na następcę nadkuratora wybranym trzeba m ieć;
a) ukończonych lat 24,
b) stałe zamieszkanie w Galicji lub w Wielkiem Księstwie 

Krakowskiem,
c) ukończone s tu d ja  gimnazjalne a lb o  techniczne albo 

wyższe g o s p o d a r s k ie  lub handlowe. Stopień akademicki daje 
pierwszeństwo.

Nie może być następcą nadkuratora:
a) krydatarjusa, jeżeli sądownie za niewinnego uznany 

nie jest,
b) marnotrawca, sądownie za takiego uznany,
c) niespełna zmysłów będący,
d) uznany za winnego zbrodni wynikłej z chciwości zysku 

lub obrażającej moralność publiczną.
Wybór następcy nadkuratora uskutecznia kuratorja tejże 

fundacji a dekret uwierzytelniający wydaje Wydział krajowy 
jeżeli przeciw wyborowi nic nie ma do zarzucenia.

Kto więc życzy sobie otrzymać urząd następcy nadkura­
tora względnie nadkuratora tej fundacji winien w przeciągu 
trzech miesięcy od dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
ogłoszenia w Gazecie lwowskiej wnieść podanie do Wydziału 
krajowego, zaopatrzone w dowody posiadania wymienionych 
powyżej warunków, do osiągnięcia tej posady potrzebnych.

We Lwowie, dnia 11. kwietnia 1884.

KANTOR WYMIANY
e. k. nprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d ą j e

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejsKemi

o°|0 L is t y  h ip o te c z n e
jako  też

5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. gradnia 1871, mogą być a&yte 
do lokowania kapitałów fandaszowych papilarnych, kaacyj małżeń­

skich, wojskowych, na kanoje słoibowe i wadja,
B ą  w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .  

Mfc- Wszystkie polecenii z prowincji wykoi iją się bezzwło­
cznie po korsie dziennym ber doliczenia- irowiz' - 32—0
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